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najazdu hitlerowskiego ma Polskę 


Prezydent RP tow. Bolesiaw Bierut 
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Rodacy! 
Dziesięć lat temu, l-go września 
1939 r. niebo nad Polską zaroiło się 
od wrażych samolotów ze swastyką. 
Pierwsze bomby zrzucone przez hitle 
rowskich drapieżników spadły na lu- 
dność naszych miast i wsi, krwią 
pierwszych ofiar. najazdu zaczerwie- 
niły się ulice Warszawy. 3 
Przeżyliśmy gorzki smak klęski, 
przeżyliśmy wstrząsające swym okro 
cieństwem i upokorzeniem człowieka, 
upokorzeniem każdego Polaka lata 
niemieckiej okupacji. a 
Dziś jednak możemy z dumq powie 
dzieć: z 
Jesteśmy stokrotnie 
przed 10 laty. y A 
Wyszliśmy z tych lat próby dojrzał 
si, bogałsi w doświadczenie, a co 
najważniejsze, potrafiliśmy z tych do 
świadczeń wysnuć właściwe wnioski, 
znależć dla Polski jedynie słuszną 
drogę. y 
Dziś po dziesięciu latach możemy 
stwierdzić: właśnie dlatego, że wal- 
czyliśmy śmiało i bezkompromisowo, 
właśnie dlatego, że wysnuliśmy nie 
ołowicznie lecz do końca wnioski z 
klęski wrześniowej naród nasz, pol- 
ski lud pracujący w ostatecznym ra: 
chunku wygrał wojnę z, faszyzmem, 
wygral wojnę z faszystowskim na: 
jeźdźcą i wygrał wojnę ze zgnilizną 
foszystowską w kraju, z rakiem sana 
cyjno - endeckiego wstecznictwa, „któ 
ry toczył zdrowy organizm narodu 
| doprowadził go do klęski. | 
Dzięki czemu naród polski odniósł 
zwycięstwo? Jakim siłom zawdzięcza 
my odzyskanie po 


mocniejsi niż 


najokrutniejszej 
niewoli niepodległego bytu państwo- 
wsgo? 

Jakim siłom zawdzięczamy Świetny 


rozwój Polski — gospodarczy, spote 
czny, kulturang — w Ciągu ostatnich 
5 lat? 


Zawdzięczamy to temu, że naród 
polski sprzęgł nierozerwalnie swoja 
losy i swoją wałkę z walką obozu 
postępu i sprawiedliwości, z bohater 
ską walką bratnich narodów. wielkie 
go Związku Radzieckiego, który roz- 
gromił faszyzm niemiecki. 

Zowdzięczamy ło temu, że lud pra 
cujący z klasą robotniczą, na czele 
objął władzę w Polsce i żelozną mio 
tla wymiata śmiecie reakcyjne ze swe 
go domu. 

Zawdzięczamy nasze sukcesy te- 
mu, że złamaliśmy nie tylko politycz 
ną, ale i gospodarczą wszechwładzę, 

olityczną i gospodarczą dyktaturę 
apitalistów I obszarników, że ruguje 
my wytrwale i systematycznie wyzys« 
kopiłalistyczny — źródło niemocy na 
rodu, źródło nądzy i klęsk, 

Zawdzięczomy nasz szybki rozwój 
i rosnącą siłę temu, że oparliśmy na- 
sze bezpieczeństwo i  nienaruszal- 
ność naszych granic nie na kruchych 
podstawach gry dyplomałycznej i pa 
pierowych umów z państwami impe- 
riafistycznywi, kłóre już tyle razy oka 
zały się zawodne, lecz na granito- 
wych podsławach naszej przyjaźni i 
głębokiej, ideowej solidarności z nie 
zwyciężonym krajem socjalizmu, ze 
Związkiem Radzieckim i z krajami de 
mokracji ludowej. 

Podsumowując dziś „doświadcze- 
nia ubiegłego 10:lecia, wielkość strat 
i zniszczeń spowodowańych przez 
najazd oraz ogrom osiągnięć, które 
są wynikiem  niewyczerpanych. sił 
twórczych roszego narodu, ze spo- 
kojem. i ufnością patrzymy w przy- 
szłość. 

Kroczymy szerokim, josnym gościń 
cem, który zapewnia nam wolność i 
niepodiegłość, nieustanny rozwój, li- 
kwidację nędzy ludzkiej i krzywdy 
społecznej, rozkwit gospodarczy j kul 
turalny. 

Wiemy, że żadne ciemne siły już 
nos ž teno gościńca nie zdołają za 
pchnąć. Ale wiemy też, że, oby noj- 
mniej było ofiar na naszej drodze, 
aby najskuteczniej poskromić wro- 
gów, którzy znów cheg ludzi zakuć 
w kajaany niewoli, trzeba nam mo- 
cniej zewrzeć szeregi, czujnie strzec 
zdobyczy ludu pracującego, usuwać 
szkodników i zdrojców, pogłębiać so 
lidorność i broterstwo ludów miłują- 
cych pokój. 

Mimo trogicznych cierpień 1 po | 
twornvch sousioszeń. jakie pozosta- 
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wiła po sobie miniona wojna —pod- 
żegocze wojenni, dła których wojna 
jest tylko okozją do łupów i grabie 
ży — gołowi byliby wirącić świat 
w nowe nieszczęścia. 

Dlatego też w obronie pokoju roz- 
lèga się dziś półńźny głos milionów 
ludzi procy, nauki, sztuki. Naród pol 
ski przyjmuje żywy udział w tej wal- 
ce o pokój. Walka o pokój — to pod 
stawowe hasło łączące dziś wszyst- 
kich ludzi pracy, postępu, szlachetnaj 
I twórczej myśli na całym świecie. 
Waika 6 pokój — to wyrcz.dążeń ol 
brzymiej większości ludzi protestują- 
cych przeciw zwyrodnieniom I niewa. 
l, którymi imperializm zatruł życie 
kożdego człowieka i zahamował po 
step całej ludzkości: Walka o pokój 
— ło najwyższy obowiązek, wypły- 
wający z tragicznej nauki wojny i 
z doświadczeń minionego dziesięcio 
lecia. To obowiązek wobec własnsj 
oiczyzny i obowiązek wobec  ludz- 
kości. 

Noród polski przezwyciężył i od- 
rzucił przeszkody ustrojowa i społa- 
czne, które ' w okresie międzywojen- 
nym były źródłem nędzy mas pracu- 
jących i źródłem słabości wewnętrz- 
nej całego narodu. Budujemy Polską 
nową, zapewniając najlepsze wyko- 
rzystanie wszystkich jej bogatych za- 


mikrofonem Polskiego Radia 


ziemia 


sobów, które mieści piękna 
polsko od wód Bałtyku do Sudetów 
i Karpat, od Olsztyna i Gdańska pa 
Szczecin, od Bugu po Odrę. Buduja- 


my dobrabył Polski, zapewniając 
współuczestaictwo w tej budowie 
wszystkim” béz wyjątku jej siłom 
twórczym. 

10 lat temu żołnierz polski i naród 
w mojcięższej chwili porzugeni zosta 
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Dziś budujemy siły narodu codzien- 
nie, wytrwale w oparciu o środki wy 
twórcze, znajdujące się w dyspozy- 
cji samego norodu, a nie obcych ka 
piłalissiów i samolubnych magnatów. 
Zimio chłopska daje już dziś dość 
plonów, oby nakarmić do syta żoł- 
nierza polskiego, robotnika i inteli- 
gento. Fabryki państwowe będą zdol 
ne dać narodowi w potrzebie wszyst 
ko, co niezbędne, aby zabezpieczyć 
maksimum jago siły. 

Władza ludowa i jej polityka bra- 
terskich sojuszów jest najwyższą rę- 
kojmiq, że naród polski nigdy więcej 
nie poczuje się samotny, opuszczony 
i bezbronny. 

Wiemy skąd może nadejść wróg i 
nie dopuścimy do tego, aby Polska 
było zoskoczona sytuacją nieprzewi- 
dywaną, jak to miało miejsce w ro- 
ku 1959. Wiemy kto jest naszym przy 
jacielem i no kogo możemy niszawo 
dnie liczyć: 

Nasza polityka zagraniczna jest 
bowiem polityką pokoju, a nasza po 
lityka wewnętrzna jest polityką same 
go ludu pracującego i służy jego 
sprawie. Istotą naszej polityki jest 
twórcza praca całego narodu nad by 
dowaniem lepszej i szczęśliwszej przy 
szłości Polski. Naczelnym hasłem wła 
dzy ludowej jest pracować, pracò- 
wać wytrwale, pracować cordz wy- 
dajniej dla Polski, dla naszych dzieci. 

Tokie przyrzeczenie składa dziś w 
sercu każdy z nos w pamiętną rocz- 
nicę września. 

W TEN SPOSÓB NAJLEPSZY SKŁA 
DAMY HOŁD TYM WSZYSTKIM NA- 
SZYM NAJDROŻSZYM, KTÓRZY Z 
CZYSTYM SERCEM WALCZYLI I PO- 
LEGII W WALCE O LEPSZĄ, SZCZĘ- 
ŚLIWSZĄ POLSKĘ, POLSKĘ KTÓRĄ 
DZIS WŁASNYMI RĘKAMI BUDUJE 
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czeniewy orga 


nożymy wysiłki dla odbudowy Warszawy 


nizacji kombatanckich 


Ogólny widok sali obrad. W głębi prezydium Kongresu 


(Foto AR) 


SOFIA (PAP) — Cała prasa botgor- 
ska zamieszcza artykuły wstępne, po: 
święconą nowej nocie rządu radzięc- 
kiego dò rządu jugosłowiańskiego: 

Dziennik „Rabotniczesko Deło” pi- 
sze, iż rząd jugosłowiański nie liczył 
się zupełnie z dążeniem ludności sto- 
weńskiej Karyntii do niezależności i 
maskował za pomocą demagogicz- 
nych frazesów swą polityke burżua- 
zyjno - nacjonalistyczną, którą chce 
związać z polityką krajów imperiali- 
stycznych. Wkroczywszy na drogę 
|nacjonalizmu, klika Tilo przeszła do 
obozu imperializmu i reakcji burżua- 


CAŁY NARÓD POLSKI — POLSKĘ PO /zyjnej. 
li na postwę losu i przemoc wroga. IKOJU 1 SPRAWIEDLIWOŚCI! 


W niedzielę, dnia 4 września 1949 r. o godz. 1l-ej w sali 
Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 odbędzie się 


Manifestacyjne Zgromadzenie 
Referaty na temat „WALKA O POKÓJ" wygłoszą przed- 


stawiciele: 


Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
oraz przedstawiciel FIAPP. 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 


ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW 


O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ 


Narodowi polskiemu należy się uznanie 


Wśród delegatów i gości, przyby- 
łych na kongres zjednoczeniowy or- 
ganizacji kombatanckich znajduje się 
wielu księży, b. więźniów obozów hi 
tlerawskich i uczestników walki zbroj 
nej. Sędziwy proboszcz parafii Nis- 
o w woj. rzeszowskim ks. Capecki 
opowiada o sobie. 

— Jestem kapłanem od 35 lat — 
mówi ks, proboszcz Capecki. Przed 
wojną byłem maiorem WP, siarszym 
kapelanem -garnizonu w Lublinie i Za 
mościu. Okupacja hillerowska zasta 
ła mnie w parafii. Dzieląc losy prze: 
śladowanej ludności, poszedłem w 
1943 r. do partyzantki AK w której 
jako kapelan przebywałem do dnia 
wyzwolenia. 

Zapytany o wrażenia z przebiegu 
kongresu organizacji kombatanckich, 
ks. proboszcz stwierdza: 

— Nie należałem dotychczas do 
zadnej organizacji kombatanckiej, bo 
było ich za wiele. Jako b. partyzant 
przyjechałem na kongres, interesując 
się jego przebiegiem. Wszystkich nas 
tunatejsali łączą wspólne przeżycia 
z okresu walli z okupantem hitla- 
rowskim. Mam oto w reku. projekt 
wspólnej deklaracji idsowej. Jest tam 
wszystko, o co kiedyś wspólnie wal- 
czyliimy — obrona niepodległości 
Polski, równość społeczne  wczyst- 


kich obyworeli, sprawiedliwy pokój 
dla wszysłkich, wolność sumienia i 
obrona człowieka przed wyzyskiem. 

Dlatego właśnie postanowiłem 
wstąpić w szeregi nowej organizacji. 

O sytuacji kościoła w Polsce ksiądz 
proboszcz wypowiada s'ę jak naste: 
puje: 

— Jako proboszcz parafii katolic- 
kiej mogę stwierdzić, że nie spotka- 
lem się w swojej pracy duszpastar- 
skiej z żadnymi utrudnieniami ze stro 
ny władz państwowych. 

Ze stanowiska kapelana widzę je- 
dnak inne przesłanki które winny 
skłaniać każdego katolika do lojal- 
nego wspierania wysiłków rządu ludo 
wego w Polsce. Widzimy przecież na 
każdym kroku jak wspaniale odbu- 
dowuje się nasza ojczyzna, joak sze: 
rokie masy pracujące zdobywają co 
raz lepsze warunki życia, ile wysiłku 
wkłada władza ludowa aby pod- 
nieść kulturę i oświatę w narodzie 
oraz rozbudować opiekę społeczną. 

Właśnie diatego wierzę głęboko, 
że przy dobrej woli księży w Polsce, 
którym nie jest obojętny rozwój na- 
szego narodu, dojdzie do porozumie 
nia i współpracy pomiędzy państwem 
i kościołem. 

Sqd swój o groźbie ekskomuniki 
streszcza ksiądz aroboszcz w nastę- 


za ofiarną pracę — a nie groźba klątwy 


Głos księdza — patrioty, uczestnika walk o niepodległość 
na Kongresie Zjednoczeniowym b. kombatantów 


pujących słowach: 

— Do tego w Polsce nigdy nie doj 
dzie, my księża nie dopuścimy, aby 
stała się krzywda narodowi polskie 
mu, który tyle wycierpiał i tak ofiar- 
nie stanął do pracy po wojnie. 

Przecież w Polsce Ludowej przez 
5 lat niepodległości dokonało się 
więcej, aniżeli przez 100 lat dawnych 
rządów. Za trasę W—Z, za odbudo- 
wanie zniszczonych miast i fabryk, za 
nowe szkoły i nowe książki polskie 
dla naszej dziatwy za szpitale i siero 
cińce, za dźwignięłe z popiołów 
świątynie, należy się narodowi pol- 
skiemu uznanie ze strony wszystkich 
a nie groźby klątwy zakoń- 
czył ks. proboszcz Capecki. 


Na ó6-ej stronie dzisiejszego numeru 
naszego pisma znajdziecie 


Uwaga, Czytelnicy „Głosu“! | 
t 


Kacik rozrywkowy 
10 cennych nagród czeka na zdobywców | 
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BUKARESZT (PAP) — Dzienniki ru- 
muńskie w. obszernych komentarzach 
do noty radzieckiej podkreślają, iż 
stanowi ona jeszcze jeden potężny 
cios wymierzony w klikę faszystów 
belgradzkich. 

„$Ścanteia”* stwierdza, iż niecai 
zdrajcy socjalizmu i narodu jugosło- 
wiańskiego zosłużyli na pogardę ca- 
łej postępowej ludzkości. Masy pra- 
cujące Rumunii są oburzone podłymi 
posunięciami bestii faszystowskiej z 
Belgradu, lecz wyrażają przekonanie, 
że naród jugosłowiański znajdzie 
drogę do obalenia rządów tej bestii. 

„frontul Plugarilor” oświadcza, że 
nota: rządu radzieckiego umożliwi na 
rodowi jugosłowiańskiemu poznanie 
prawdy o podłej zdradzie kliki Tito, 
która za kilka srebrników sprzedaje 
Jugosławię imperialistom. 

* + = 


WIEDEŃ [PAP] — Nota- radziecka 
do rządu jugosłowiońskiego wywoła- 
ła wielkie zainteresowanie w spote- 
czeństwie austriackim. 

Dziennik „Oesterreichische Volks- 
stimme” podkreślo, że zdradziecka po 
liyka rządu jugosłowiańskiego wobec 
Karyntii słoweńskiej i dwulicowość 
wobec Związku Radzieckiego zmie- 
rzaiy do szłuczneco wywoływania 
rozbieżności w łonie Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych i utrzymywania 
wojennej histerii i nastrojów wrogich 
Związkowi Radzieckiemu. 

%* > * 

BERLIN (PAP) Demokratyczna 
prasa berlińska zamieściła na czoło: 
wych miejscach tekst nowej noty ra 
dzięckiej do rządu jugosłowiańskie- 
go. 
Tekst noty zaopatruje „Taegliche 
Rundschau” w tyiuł: „Klika Tito zdo- 
zerłterowała z obozu socjalizmu doo- 
bozu faszyzmu”. „Neues Deutsch- 
land” podaje tekst noty pi. „Dezerte- 
rzy z obozu socializmu”. 

Dziennik „Der Morgen” zamieszcza 
artykuł wstępny, w którym kreśli dzie- 
je dwulicowej polilyki rządu Tito w 
stosunku do Karyntii Słoweńskiej, 


Opinia świata potępia 


faszystów: belgradzkich 


Mocne słowa noty radzieckiej © 
prawie narodów dó samookreślenia 
— stwierdza „Neues Deutschland” = 
i to zarówno narodów zwycięskich, 
jak i pokonanych świadczą najlepiej 
o tym, z której strony mogą ludy 
światła, w tej liczbie i lud niemiecki— 
oczekiwać pomocy. 

„Berliner Zeitung” nazywa Tiło bez 
pośrednim agentem podżegaczy wo- 
jennych i wrogiem pokoju. Dziennik 
siwierdzo, że noła rządu radzieckie- 
go stanowi jeszcze jeden dowód so- 
cjalistycznej polityki pokojowej rzą- 
du radzieckiego. 

* * * 

PEKIN IPAP) — Wszyst 
ki Chin ludowych zamie 
łowych miejscach notę 


ki 


e dzienni- 

Hy na czo- 
Związku Ro- 
dzieckiego Go Jugosławii z dnia 29 
sierpnia br. 

Dziennik szangkhaiski „Ginyenzibao” 
komentując treść noty, wyrażo prze» 
konanie, że jugosłowiańskie masy Ju- 
dowe zdolają obolić rządy kliki Tito 


przywrócić ustrój ludowo-demokra- 


tyczny w Jugosiawii. 
* LI * 


BUDAPESZT (PAP). Wszystkie 
dzienniki węgierskie omawiają w or- 
tykułach -wsiępnych 
radar 'ickiej. 

„S$ 'abad Nep” stwierdza, iż nota 
radz 2cka posiada znaczenie histo- 
ryczne i pomoże niewątpliwie zwo- 
lennikom pokoju i posiębu w demas- 
kowaniu zdrajców. 

„Nsapszawa” zaznacza, iż rząd ra- 
dziecki odkrył całemu światu prawdę, 
której mie potrafi zagłuszyć szcze- 
kanie psów łańcuchowych imperializ= 
mu w Belgradzie. Zbliża się dzień, 
gdy patrioci jugosłowiańscy unie- 
szkodliwią belgradzkie „wściekłe psy”, 


znaczenie noy 


Amzrykarie nie chcą płacić 
podatku na zbrojenia 


Nowy Jerk (PAP) Student Ja 
mes Otsuka ze Stanu Indianopo 
lis. skazany został na 96 dni wię 
zienią i grzywnę w wysokości 
180 dolarów za O;lmiowę uiszcza- 
nia części należnego Od niego 
podatku w kwocie 4 dolarów 50 
centów. 

Na- rozprawie sądowej oskar- 
żony oświadczył, że Cdómówił za 
piacenia dokładnie tej tylko 
części podatku, którą w myśl 
klucza procentowego rząd Sta- 
nów Zjednoczonych przeznacza 
na zbrojenia lub inne cele wo. 
jenne. 

EREA ONTI EO O ASNT SATE 


Z „Tour de Pologne" 
Z W 
W Krakowie 
pierwszy Olsen 

X etap wyścigu dookoła Pol- 
ski.Zakopane — Kraków długoś 
ci — 110 km. zakończył się zwy 
cięstwem bardzo równo jadące- 
go Duńczyka Olsena w b. do- 
brym czasie 2:46: 40, j 

Pierwszym z Polaków był ło- 


dzianin Sałvza. zaiał om 7 miej- 
SCE. 


a 


"— 


‘Londona pt. „Mauki” ukaże 


et j 


Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza w pierwszym dniu obrad Kongresu Bojowników o Wolność i 


Obywatele i Obywatelki! 
10 lat temu, 1 września 1939 roku, 
na nasz kraj na miasto, w którym 
się dziś zebrąliśmy, padły pierwsze 
bomby hitlerowskie. Łoskot hitle- 
rowskich samolotów, bezkarnie wte 
dy buszujących pod polskim nie- 
bem, zwiastował równocześnie wy- 
buch drugiej wojny światowej. Be- 
stia faszystowska, która przez dłu- 
gie lata czajła się do skoku, zerwa- 
ła się z łańcucha, 3 

Stopniowo nad całym niemal kon 
tynentem Europy, od Bugu po At- 
lantyk i od Koła Arktycznego po 
wody Morza Śródziemnego zapadła 
na długie lata noc hitlerowskiej o- 
kupacji. W tę najciemniejszą noc 
okupacji, wśród szalejącego terroru 
i zupełnego pognębienia wszelkich 
praw ludzkich — zeszły w podzie- 
mia konspiracji i ruszyły do walki 
z najeżdźcą tysiące ludzi we wszy- 
stkich ujarzmionych krajach. 

Wrzesień roku 1939 przyniósł bez 
przykładną katastrofę Polski. Led- 
wieśmy ochłonęli z pierwszego ude 
rzenia wroga : zaczęli sporządzać bi 


lans klęski, szukać dróg wyjścia i 
walki — padła Norwegia i Dania. 
Potem zawaliła się Belgia, Holandia 
1 Francja. Padły kraje bałkańsk:e. 

Nie zdawało się, nie jest w sta- 
nie oprzeć się potędze hitleryzmu. 
Rozsypywały s.; armie, kapitulowa 
ły rządy, mnożyli się kolaboracjon: 
ści, Quisslingi, Degrelle i Demany. 
Aż nagle, błysnęła nadzieja dla u- 
ciemiężonych ludów. 

Na niezmierzonych obszarach Zw. 
Radzieckiego  niezwyciężona dotąd 
potęga hitleryzmu zaczęła się chwiać 
potem trzeszczeć, załamywać — aż 
runęła w proch. Potężne ciosy Ar- 
mii Radzieckiej, armii kreju socia- 
lizmu, jedynego, który dziek: swe- 


robotniczą w sojuszu z masami pra |sy pracujące przez utrwalenie wła 


cującymi. Bez tego zwycięstwa nie | dzy Ludowej w Polsce, 
byłoby niepodległej Polski, a bez wy | prawdziwej 


nie byłoby 
į trwałej niepodległo- 


zyskania tego zwycięstwa przez ina | ści Polski. (oklaski). 


Polska Ludowa w obozie pokoju i postępu 


Nowa, odrodzona Polska Ludowa, 


'zrodzona z ducha rewolucj: społecz- 


nej, postępu į demokracji weszła cd 
razu na nowe tory polityki między- 
narodowej. Nie wysługiwanie się in 
teresom obcych imperializtnów, lecz 
interes narodowy į polska racja sta 
nu stały się wskaźnikiem naszej pô- 
lityki. Ten interes narodowy i gor? 
kie doświadczenie przeszłośc: uczy- 
ły nas, że niepodległość. suweren- 


mu ustrojowi, swemu patriotyzmo- | ność, bezpieczeństwo i granice Pol- 


wi, poświęcerłu, bohatorstwu i po- 


ski dadzą się utrwalić tylko w opar- 


tędze przyświecającej mu idel, po-| CIU 0 potężne państwo socjalistycz- 
trafił skutecznie stawić czoło najeźj ne, które dąży do zachowania poka 


dźcy. 

Pod ciosami armii radzieckiej ru 
nela potęga hitleryzmu. Po pięciu, i 
pół latach krwawych zmagań śwlat 
był znowu wolny, dzięki Związkowi 
Radzieckiemu, 


Armia Radziecka przyniosła Polsce wolność 


My, Polacy, mamy Szczególny ty- wych interesów, Od pseudoparla- 
tut do wdzięczności wobec Związku | mentaryzmu, pseudo-demokracji tat 


Radzieckiego. Odzyskaliśmy. bowiem 


1918—1926, pod dyktaturą wojsko- 


dzięki jego zwycięstwu nie tylko nawą i faszystowską sanacji lat 1928- 


szą niepodległość i wolność, alę po- 
wróciliśmy na ziemie, położone nad 
Odrą, Nysą 1 Bałtykiem, które utra 
ciliśmy w cięgu wieków pod napo-, 
rem niemieckiego „Drang nach O- 
sten“, na skutek  krótkowzrocznej 
polityki polskiej magnaterii, sziach- 
ty i hierarchii kościelnej. 


Wyszliśmy więc z tej wojny jako 
zwycięzcy, choć u samego jej począt 
ku ponieśliśmy straszliwą klęskę. 
Ani to zwycięstwo, ani ta klęska n:e 
były dziełem przypadku, I katastro 
fa wrześniowa, i triumf końcowy 
był logiczną konsekwencją dwóch 
koncepcji politycznych i ustrojo- 
wych, dwóch diametralnie sprze- 
cznych ideologii, następstwem róż- 
nych postaw dwóch przeciwstaw- 
nych obozów społecznych. 


Katastrofa wrześniowa była nieu 
chtonnym następstwem równi po- 
chyłej, pó której 'staczała się Pol- 
ska przedwrześniowa. Od początku 
drugiej niepodległość: głos decydu- 
jący w państwie zdobyły klasy po- 
siadające, obszarnicy i wielka bur= 
żuazja. Wszystkie kolejne rządy pol 
skie były wykładnikiem ich klaso- 


1939, motywem polityki Polsk: ra 
zewnątrz i na wewnątrz, był nie:in 
teres narodowy, lecz interes klason- 
wy nielicznej grupy uprzyw:lejowa 
nych obszarników i kapitalistów. 

W imię tego interesu Polska by- 
ła stale obiektem handlu na między 
narodowym rynku  imper:alistycz- 
nych przetargów. 

Zahieniały się orientacje imperia- 
listy obozów i klik rządzących, 
— ale Gtl pozostał ten sam: posługi- 
wanie się Polską jako narzędziem 
walki z krajem rewolucji socjalisty 
cznej — ze Związkiem Radzieckim. 

Od orientacji francuskiej, poprzez 
orientację brytyjską do or:entacji 
hitlerowskiej przerzucały się rządy 
przedwrześniowe. Nie trudno im to 
przyszło — wszak rywalizujące ze 
sobą grupy reakcji i faszyzmu pöl- 
skiego — sanacja i endecja, m:ały 
starą tradycję i wyrobioną prakty- 
kę w fej dziedzinie: gdy piłsudczy- 
zna wysługiwała się imperializmo- 
wi habsbursko - hohenzollernzow- 
skiemu — dmowszczyzna kręciła się 
u progu carskich gabinetów. Obie 
grupy wylądowały po tym zgodnie 
w przedsionkach Berchtesgaden. 


Naród zapłacił kosztowny rachunek 
za zbrodniczą politykę sanacji i endecji 


Rachunek tej polityki przedwrze- | wszelkich możliwości stworzenia an 


śniowych władców Polski wypadł 
kosztownie. Płaciiśmy go w trag:cz 
nych dniach kampanii wrześniowej, 
płaciliśmy go przez 5 lat hitlerow- 
skiej okupacji, płaciliśmy i płacimy 
już po wyzwoleniu, dżwigając z częż 
kim trudem mas pracujących z ru- 
in Warszawę i inne miasta polskie, 
zniszczone przez rękę najeźdźcy, ale 
wydane mu na łup przez tamte rzą 
dy. 

Wrzesień 1929 roku zastał nas kom 
pletnie nie przygotowanych do woj 
ny. Nie byliśmy przygotowani ani 
politycznie, an: dyplomatycznie, a- 
ni wojskowo, ani moralnie. Tajem- 
nica wojskowa sanacyjnej soldate- 
ski polegała na osłanianiu przed o- 
czyma społeczeństwa rozpaczliwego 
stanu naszej przedwrześniowej ar- 
mi, Armia była nieuzbrojona, nie 
wyszkolona, jej korpus generalski i 
oficerski pozbawiony wszelkich kwa 
lifikacji wojskowych, dobierany pod 
katem widzenia usług i lojalności 
wobec osoby kolejnego sanacyjnego 
dyktatora, okazał się w większości 
swej moralnie zdeprawowany i zwy 
czajnie tchórzliwy. 

Głoboko sięgała prowokacja hitle- 
rowska, ideologiczna zbieżność z fa- 
szyzmem, pogarda dla żołnierza, dla 
obywatela, dla społeczeństwa, Rów 
nocześnie sztab ówczesny nie posia- 
dał żadnego planu strategicznego 
wojny z Niemcami, nie przygotawy 
wał się do niej absolutnie, choć ist- 
niało równocześnie 17 wariantów 
planów zaczepnej kampanii antyra- 
dzieckiej. 

Naród polski znalazł się więc w 
obliczu najazdu , hitlerowskiego w 
stanie zupełnego nieprzygotowania. 
Dzieliła go od rządu i jego pouityki 
ogromna przepaść, ale brakło "mu 
równocześnie form politycznych jed 
ności narodowej na platformie jedy 
nie możliwej i niezbędnej w tej sy- 
tuacjj — zjednoczenia wysiłków 
większości narodu — robotników, 
chłopów, inteligencji na gruncie an 
tyfaszystowskim i demokratycznym, 
walk: z hitleryzmem w sojusza i ©- 
parciu o Związek Radziecsi (okla- 
ski). 

Dyplomatyczna sytuacja Polski w 
tym okresie przedstawiała się roz- 
paczliwie. Byliśmy kompletnie osa- 
motnieni. Beck i jego klika przykia 
skiwali każdej poprzedniej agresji 
hitlerowskiej, aż nasza granica z 
Niemcami i ich satelitami przedłu- 
żyła się niemal dwukrotnie. Obłęd- 
na polityka sanacji była w tym cza 
sie skierowana na  torpedowanie 
EUT TT" TY I ENE AENA 


Od Redakcji 


` Ze względu na nawał bieżącego 
materiału, kolejny odcinek noweli 
się w 
iutrzejszym numerze „Głosu, 


tyhitlerowskiego sojuszu w Europie. 


Niemal w przeddzień wojny pra- 
sa sanacyjna i oficjalne czynnik: rzą 
dzące wyrażały radość, że nie do- 
szedł do skutku antybitlerowski so 
jusz radziecko - francusko - brytyj 
ski. Rząd sanacyjny sprzeciwił się 
kategorycznie propozycjam radziec- 
kim, zmierzającym do zapewnienia 
Polsce pomocy radzieckiej na wypa 
dek agresji hitlerowskiej. Odrzuco- 
na została wtedy jedyna realna p^- 
moc, która mogła zaważyć na losach 
wojny polskiej, 


Po trzech dniach losy kampani 
wrześniowej były przesądzone. Ró- 
wnocześnie zawalił się cały aparat 
państwowy. Żołnierz i cywil bił się 
bohatersko na każdym pobojowisku, 
w każdym mieście, w Warszawie, 
na Westerplatte, na Helu, w Modli- 
nie, pod Kutnem. Sztab, dowódz- 
two naczelne, generalicja I rząd prze 
prowadzały tymczasem planową kon 
centrację zaleszczycką — jedyną u- 
daną koncentrację tej wojny, by po 
dwóch tygodniach wyewakuować się 
z walczącego kraju i pozostawić 
wszystko na łaskę losu i wroga, 


Takie były pokrótce źródła i dzie 
je klęski wrześniowej. 


Że po niej, mimo wszystko przysz 
ło zwycięstwo ostateczne, że sztanda 
ry polskie obok radzieckich w hitle 
rowskim Berlinie | na granicy na 
O!rze i Nysie znaczyły szlak drogi 
żołnierza polskiego — to jedynie i 
wyłącznie zasługa nowych sił społe- 
cznych, które podjęły walkę o No- 
wą Polskę (oklaski), 


Podjęły tę walkę : prowadziły ią 
nieugięcie przez lata okupacji nie 
tylko przeciwko najeźdźcy, ale prze 
ciwko siłom rodzimej reakcji, która 
czyniła wszystko, by do walki niedo 
puścić, by utrzymać swój monopól 
rządzenia nawet w podziemiu i na 
emigracji. by zachować furtkę po- 
wrotu raz jeszcze do rządów w Pol 
sce powojennej 


W okupowanej Polsce į na ziemi 
radzieckiej rodziła się i przygotowy 
wała koncepcja nowej, demojratycz 
nej Polski Ludowej. Wykuli ją w 
konspiracji twórcy PPR i KRN, je- 
enolitofrontowi lewicowi pepesow- 
cy, radykalni ludowcy, Związek Pa- 
triotów Polskich — słowem prawdzi 
wi demokraci, patrioci, antyfaszyści. 


Wojna była z faszyzmem i można 
ją było wygrać tylko na platformie 
walki z faszyzmem niemieckim, wło 
skim a także : rodzimym polskim fa 
szyzmem, Masy pracujące Polski sta 
nęły za tą koncepcją i w dniach lip 
cowych roku 1944 zaczęły ją realizo 
wać pod kierunkiem klasy robotni- 
czej. 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej u- 
torowało drogę wyzwolenia Polski i 
przejęcia w niej władzy przez klasę 


ŚŚ e zo; a a S 


ju' światowego 4 skutecznie przeciw 
stawia się zamachowi imperialistów 
i podżegaczy wojennych. 

Polska odrodzona znałazła się w 
obozie pokoju i postępu u boku Zw. 
Radzieckiego | krajów demnkracji 
ludowej, u boku setek milionów It- 
dzi całego świata. walczących wspól 
nie © pokój j postęp. 

I. dlatego dziś, w dziesięciolecie 
tragicznego września, ze” wstydem 
wspominamy taki ukryty w głupa- 
wej. chełpliwej sanacyjnei piosen- 
ce symbol odosobnienia i izolacji 
Polski; 

„Nikt nam nie zrobi nic, 
Bo z nami Śmigły-Rydz". 

Dziś Polska Ludowa mówi inaczej. 
Dziś Polska Ludowa przemawia po 
tężnymi i realnymi czynami między 
narodowej solidarności, walki o po 
kój. Dziś siłą Polski są wszystkie po 
tężne siły postępu 1 pokoju w ca- 
łym świecie, tak jak i mocnym ogni 
wem tego obozu pokoju jest rosnąca 
i rozkwitająca Polska (oklask:). 

Szczególna i czołowa rola w tej 
mobilizacji do walki o pokój, do pra 
cy nad, budową silnej Polski przy- 
pada odbywajacym dziś swój koa- 
gres bojownikom o wolność i dema 
krację. 

Bojownicy o wolność i demokra- 
cję widzą i odczuwają nie tylko lu- 
dobójczy faszyzm — tę ostateczną 
konsekwencję kapitalizmu, ale nau 
czyli się rozumieć przyczyny, źród- 
ła, korzenie faszyzmu, tkwiące gło- 
boko w kapitaliźmie jako ustroju, 
jako systemie — fako skazanej na 
zagładę, pełnej sprzeczności dezorga 
nizacji życia zbiorowego i zaprzecze 
nia praw człowieka, praw jednostki, 
jako bezdusznej, antyludzkiej, bez- 
litósnej wobec człowieka i człowie- 
czeństwa kapitalistycznej machiny 
gospodarczej, 

Lata przedwrześniowe zdemasko- 
wały okres- kapitalistycznego liba- 
ralizmu, jako w gruncie rzeczy oba- 
jętność na losy człowieka, jako glo- 
ryfikację prawa silniejszego. reali- 
zowanego w ustroju kapitalistycz= 
nym nie wbrew, ale dzięki liberal:z 
mowi. 

Lata międzywojenne zdemaskowa 
ły nieuniknioną drogę tego ustroju, 
wiodącą do bezceremonialnego już 


Międzynarodowa solidarność obrońców 


pokoju — zaporą przeciw imperializmowi 
Widmo takiego świata niewoli il rodowej federacji (oklaski). 


zagłady ludów, rozbite zostało poteà 
nymi uderzeniami Armii Radzieckiej 
(długotrwałe oklaski), a wykuta w 
latach walki z faszyzmem między- 
narodowa solidarność bojowników 
o wolność i demokrację stanow: naj 
pewniejszą zaporę przeciwko impe- 
rializmowi, który depce prawa o sa 
mostanowieniu narodów po to, aby 
zniweczyć międzynarodową solidar- 
ność, by potem  zdeptać wolność 
narodów. 

Wyrazem takiej potężnej między- 
narodowej solidarności bojowników 
o pokój i demokrację jest obecność 
na naszym kongresie przedsławicieli 
Związku Radzieckiego z przew xini- 
czącym delegacji Chołodkowem na 
czele i z dwnkrotnym bohaterem 
Związku Rzdzieckiego Fiedorowem 
i członkiem Zarządu FJAPP, Czyka 
renko (huczne oklaski — wszyscy 
wstają), członków zarządu międzyna 


Krzepnie antyfaszystowski front w Niemczech 


W trudnej walce z niemieckim re 
wizjonizmem, z niemiecką reakcją, 
idącą dziś na pasku anglo - amery- 
kańskięgo imperializmu, rosną i 
krzepną siły demokracji w Niem- 
czech. 

Wyrazem rosnącej konsekwencji 
tych sił jest decyzja Niemieckiej Ra 
dy Ludowej, aby dzień 1 września 
— rocznica napaści hitlerowskiej na 
Polskę — obchodzony był w Niem- 
czech jako manifestacja woli 0ko- 
ju, jako świadectwo zdobywania i 
tam przewagi nad siłami prącymi 
do wojny. 

Na całym świecie znamieniem te- 
go rocznicowego września 1949 roku 
jest rosnąca przewaga sił pokoju i 
postępu — wbrew podżegaczun wo 
jennyra, wbrew imperialistom an- 
glo - amerykańskim, wbrew reakcyj 
nej polityce Watykanu (oklasx:). 

Jest tak, jak mówi orędzie wszech 
rosyjskiej konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie: 

„W jedności woli i działania wszy 
stkich narodów, walczących o po- 
kój widzimy jeden z najdonioślej- 
szych sposobów zniweczenia planów 
podżegaczy wojennych. Na całym 
świecie zatacza dzisiaj coraz szersze 
kregi ludowy ruch w obronie poko- 
ju. Narody zdecydowane sa bronić 


egzekwowania prawa s:lniejszego w 
okresie monopoli, w okresie walki o 
monopole, w okresie wojującego im 
peralizmu. 

Lata międzywojenne zdemaskowa 
ły w praktyce stosowaną wobec lu- 
dów kolonialnych antyludzką : lu- 
dobójczą treść imperializmu. A fa- 
szyzmm — ten bękart kapitalizmu — 
był zastosowaniem  imperialistycz- 
nych metod rządzenia ludami kolo- 
nialnym. do ujarzmienia ludów wła 
snych. a potem do innych narodów 
Europy: 

Bezduszna. obojętna wobec czło- 
wieka machina kapitalizmu w faszy 
źmie : w jego wszelkich objawach 
— w obozach koncentracyjnych. kre 
matoriach, spalających na popiół mi 
liony człowieczych istnień, odsłania 
ła swą antyludzką, a w konsekwen- 
cji ludobójczą treść, 

A poprzez ofensywę faszyzmu na 
Europę, na poszczególne kraje, vd- 
słaniało się coraz bardziej niebezpie 
czeństwo grożące wolności wszyst- 
kich narodów. 

Wiedzieli o tym dobrze proletariac 
cy więźniowie czasów sanacyjnych 
w Polsce — wieźniowie Berezy. wie 
dzieli o tym dobrze Dąbrowszczacy, 
walezacy na złemiach Hiszpanii o 
wolność hiszpeńską, a zarazem pol- 
ską — o jedną niepodzielną wol- 
ność. Wiedział o tym dobrze nieustra 
szony generał wolności, który niósł 
ją znad Ebro i spod Barcelony, 
znad Oki swojej ukochanej Wiśle i 
swojej Warszawie — generał Walter 
- Świerczewski (długotrwałe, hucz- 
ne oklaski). TŻ 

Wiedzieli o tym dobrze towarzysze 
Mariana Buczka, robptnicy - anty- 
faszyści, broniący we wrześniu 1939 
r. wydanej przez sanację na łup Hi- 
tlerow: Warszawy. 

Wiedzieli o tym dobrze partyzan- 
ci AL ż Gwardii Ludowej. 

Lata wojny, lata hitleryzmu, lata 
okupacji rozszerzyły na cały naród 
polski, na wszystkie narody Europy 
tragiczną wiedzę o imperialiźmie. 
W hitlerowskich obozach koncentra 
cyjnych znajdowali się więźniowie 
polityczni wszystkich narodów, wal 
czących o wclność. Znajdowali się 
przedstawiciełe wszystkich warstw 
społecznych tych narodów — robot- 
nicy, chłopi, inteligencja, związani 
z narodem patriotyczni księża, nau- 
csyciele i uczniowie, oficerowie i ż0? 
nierze. , 

Miliony, dosłownie miliony zosta 
ło w tych obozach koncentracyjnych 
wymordowanych różnymi sposoba= 
mi, rozstrzelanych, zagazowanych, 
zabitych zastrzykami fenolu w şer- 
ce lub w żyły, zagłodzonych, zadrę- 
czenych. 

Hitlerowskie obozy koncentracyj- 
ne były systemem niszczenia całych 
narodów, stojących na drodze nie- 
mieckiemu imperializmowi, 


Wyrazem międzynarodowej soli- 
darności bojowników o wolność i de 
mokrację jest obecność na naszym 
kongresie delegacji Ruchu Oporu 
Francji (oklaski), Czechosłowacji (0 
klaski), Bułgarii (oklaski), Rumunii 
(oklask:), Hiszpanii republikańskiej 
(oklaski), politycznych emigrantów 
jugosłowiańskich, antytitowców (o- 
klaski), demokratów walczących 0! 
wolność Grecji (oklaski), przedsta- 
wicieli Belg:i (oklaski), Holandii (0- 
klaski), Włoch (oklaski), Danii (okla 
sk) i towarzyszy austriackich. 

Jednym z wyrazów takiej między 
narodowej solidarności jest udział w. 
naszym Kongresie przedstawieleli 
niemieckich antyfaszystów — no- 
wych demokratycznych Niemiec '»- 
klaski), z przewodniczącym prezy- 
dium Niemieckiej Rady Ludowej, 
wypróbowsnym bojownikiem antyf 
szystowskim, Wilhelmem Pieckiem 
na czele. 


interesów pokoju i nie dopuszczą do; 
nowej, krwawej wojny“. 

„Minęły czasy, gdy imperialistom 
udawało się oszukiwać masy ludo- 
we i ukrywać przed nimi przygoto- 
wania do zbrodniczych wojen. Ohec 
nie narody orientują się w istocie 
plonów agresorów j jasno widzą, że 
podźegacze wojenni nie są panami 


„losów świata, za jakich pragną ucho 


dzić. Narody stanowią obecnie siłe. 
która potrafi pokrzyżować zbrotłni- 
cze zamiary imperialistów i obronić 
sprawę pokoju”... 

„Podżegacze wojenni zobaczą przed 
sobą groźny front obrońców pokoju. 
który może powstrzymać zbrodni- 
czą rękę, wzniesioną nad ludzxoś- 
cią. Zadania tego frontu pokoju i 
wolności są bliskie i zrozumiałe ser 
cu każdego prostego człowieka, nie- 
zależnie od przekonań politycznych, 
rasy, narodowości lub wyznania, 


Do zadań tego frontu należy świ 


wej współpracy wszystkich nzro- 
dów. Do zadań tego frentu nnieży 
walka przeciwke wszelkim próbom, 
ograniczenia lub ziiłzwidowania tych, 
praw narodów, próbom mającym na 
celu utorowanie droti nowej wojnie 
światowej. 


I jest tak, jek mówi wódz i symbol 
światowej walki o pokój i postęp — 
Stalin! (huczne oklaski, "wszyscy 
wstają i skandują: Sta-lia:). 

„ZBYT ŻYWE SĄ W PAMIĘCI NARO 
DÓW OKROPNOŚC! NIEDAWNEJ 
WOJNY I ZBYT WIELKIE SIŁY SPO- 
ŁECZNE BRONIĄCE POKOJU, ABY 
UCZNIOWIE CHURCHILLA W _ KUN- 
SZCiE AGRESJI MOGLI JE OPANO- 
WAĆ I SKIEROWAĆ NA TORY NO- 
WEJ WOJNY”. 

Te prawdy i te bolesne doświadcze 
nia lat powrześniowej wojny — wnio 
ski, nakazy słusznej polityki obozu 
polskiej demokracji — rezultaty osta 
inich 5 lat tej polityki, a mianowicie 
rosnącą w siły, pewną swojej przy- 
szłości, związaną z potężnymi siła” 
mi postępu i pokoju Polskę — sławia 
my dziś jako wciełany w życie cel 
walki i pomnik walki o wolność tych 
wszystkich kojowników, którzy za 
sprawę wolności oddoli życie w ro- 
ku 1905 i w powstaniach śląskiego i 
wielkopolskiego ludu i na stokach 
warszawskiej Cytadeli I w więązia- 
niach foszyzmu i na polach Hisz- 
panii, na Westerpiatte i pod Kut- 
nem, w Warszawie w egzekucjach 
iw powstaniu, w obozach koncentra 


Pismo Prezydenta RP 


Prezydium Zjazdu Bojowników 
o Wolność į Demokrację 
' w Warszawie 

„Pozdrawiam serdecznie wasz 
zjazd delegatów, reprezentują- 
cych setki tysięcy ofiarnych bo- 
jowników o wolność, niepodle- 
głość i sprawiedliwość społeczną. 

Jest waszym szczęśliwym u- 
działem nie tylko chronić w pa- 
mięcj wzniosłe przeżycia walki 
i wytrwałości, niewymownych 
cierpień i radości zwycięstwa nad 
faszyzmem, lecz również w pełni 
uczestniczyć w budowie nowego, 
sprawiedliwego, światlejszego ży 
cia w Polsce. 

Strzeżcie więc z najwyższym 
oddaniem strażniczki naszej wol- 
ności — władzy ludowej wywal- 
czonej krwią serdeczną ludu pra 
cującego. 

Twórczą swą pracą wnieście 


Nr 241 


Na straży niepodległości i pokoju 


Demokrację 


cyjnych, pod Lenino 1 na_niezliczo- 
nych polach bitew nad Odrą i pod 
Berlinem — tych wszystkich, którzy 
swoim życiem przebijoli Polsce drogę 
do wolności (oklaski, okrzyki: „Cześć 
ich pamięci'* Wszyscy obecni wstajqi 
zachowują przez chwilą milczenie). 

Ta Polska, która w dziesięciolecia 
tamtego tragicznego I beznadziejne 
go września żyje i rośnie — to cel 
dalszych niezmordowanych wysiłków 

arodu. | nowego, rosnącego polskie 
go pokolenia. foklaski.). 

Dalsza budowa silnej Polski, dalsza 
walka o demokrację, jak najczynniej 
szy udział w międzynarodowej wol- 
ce z impsrializmem. i podżegaczami 
wojennymi w walce o postęp i po- 
kof — oto nasz najświętszy obowią* 
zek. 


Zjazd połączeniowy bojowników o 
wolność i demokrację, rozpoczęty w 
dziesiątą rocznicę hitlerowskiego na 
jazdu na Polskę — ogłaszom za ot 
warty. (oklaski). 

Pierwszy bojownik Polski o- wol- 
ność i demokrację Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej Bolesław Bierut 
nadesłał do naszego zjazdu nosiępu 
RR list: (premier odczytuje tekst 
istu}. 


do Prezydium Zjazdu 


obrońców pokoju, któremu prze- 
wodzj Związek Radziecki. 
Podnoście wyżej w waszych 
zjednoczonych szeregach  sztan- 
dar solidarności wszystkich pro- 
stych ludzi w walce o wolność i 


pokój. j 
(—) BOLESŁAW BIERUT 


(Oklaski. Okrzyki: Niech żyje 
Prezydent Bierut). 

Niech żyje niepodległa Polska 
Ludowa. (Zebrani wznoszą trzy- 
krotnie okrzyk — Niech żyje. 
Wszyscy wstają), 

Niech żyje międzynarodowa so 
lidarność sił walczących o postęp 
i pokój. (Zebrani wznoszą trzykro 
tnie okrzyki; Niech żyje). 

Niech żyje pogromca faszyzmu 
— bohaterski Związek Radziec- 
ki i Generalissimus Stalin. (Ze- 
brani wznoszą trzykrotnie o0- 
krzyk. — Niech żyje. Wszyscy 


wkład Polski do wielkiego frontu | wstają). 


3 września 1939 


Rozpoczął się trzeci dzień wojny. 
Po pierwszych „próbnych“ bom- 
bardowaniach — Łódź ochłonęła nie 
co. Rydz nadał komunikat radiowy 
o bombardowaniu... Berlina, Po mieś 
cie krążyły pogłoski — rozpowszech: 
nione przez członków Ozonu — o za- 
jęciu Królewca przez kawalerię ge 
nerała „Kmicica“ (Skrzyńskiego). Ba» 
rometr nastrojów podniósł się znf- 
cznie, 


W południe radio obwieszcza tri- 
umfalny komunikat: Wielka Brytania 
wydała wojnę Hitlerowi, I potem dru 
gi komunikat: Francja staje przy bo- 
ku walczącej Polski. Radość ludno- 
ści nie ma granic, Na domach uka- 
zują się flagi narodowe. Delegacje 
spieszą do konsulatów — brytyjskiego 
i- francuskiego z kwiatami. 


Na ulicach tłumy, rozprawiają go- 
rączkowo o wydarzeniach, Tysiące 
oczu wpatruje się w nicho, wyczeku: 
jąc eskadr sojuszniczych, które roz- 
biją wroga, 

Około piątej po południu nad Ło- 
dzią i okolicą ukazują rię samoloty. 
Nadlatują od strony Zgierza, Są je- 
kieś inne, nie czarne, lecz srebrzyste, 
Ludzie witają je chusteczkami! To 
przecież nasi, to sprzymierzeńcy, Cze- 
kali dwa dni — żeby się przygotować. 
"Dopiero trzeciego dnia uderzyli na 
zbrodniczego wroga. „Ruszyli całą 
nawzłą”, 

Nagle sanroloty, jeden po drugim, 
rycząc lecą na ziemię. Następuje kon 
sternacja. A może ta Niemcy? Le- 
cą, jeden po drugim w dół, jak strą- 


cone jastrzębie, by potem znów wzbić 
się w górę, Od kadłubów odrywają 
się pociski. Huk piekielny targa po- 
*wietrzem. Dym zasłania horyzont, Po 
raz pierwszy obok bomb burzęcych 


spadają na miasto pociski zapalające, - 


Zgierz stoi w płomieniach. Cen- 
trum miasteczka trafione dziesiątkami 
pocisków — płonie jak świeca. Jedna 
z pierwszych bomb niszczy doszczęt- 
nie kościół... ewangelicki, 

Padają pociski na Julianów, na Wi- 
dzew, na Karolew, na Marysin, na 
miasteczka i wsie okoliczne. Sztukasy 
sieją kulami karabinowymi na ludzi, 

Tak wyglądała pomoc angielska i 
francuska, na którą czekano tego dnia 
i tej nocy, czekano całe cztery lala.« 
na próżno. 

Drogi tymczasem były pełne ucic...< 
nierów. Szpitale przepełnione ranny= 
mi. Radio niemieckie obwieściło o 
zajęciu Radomska 1 Częstochowy. Wie 
czorem  „Deutschlandsender* nadal 
wywiad prasowy z przeorem. ojców 
Paulinów, który uspakajał naród pol- 
ski, że Niemcy oszczędzili klasztor 
jasnogórski i obsadziłi go załogą skła 
dającą się z katolików. Hitler też 
byt podobno katolikiem, więc... 
Tymczasem pancerne dywizje Rund 
stedta przekroczyły Wartę. Trzy mo- 
sty w okręgu Wielunia 'nie zostały 
wysadzone w powietrze, aby nłatwić 
marsz armii niemieckiej, 

Cefające się w bezładzie pułki ar 
mi „sódź* atakowane są od tyłu przez 
bandy dywersantów niemieckich i 
spadochroniarzy. 


Paul Robeson i Howard Fast 


na czele Narodowego Komitetu Obrony 


dwunastu oskarżonych przywódców KP St. Zjedn, 


"NOWY JORK (PAP). Powstał tu 


Narodowy Komitet Obrony 12 zasia- 


dających na ławie oskarżonych przy 
wódców Komunistycznej Partii Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Do prezydium Komitetu weszli: wy- 


bitny śpiewak murzyński i działacz 
społeczny Paul Robeson, sędzia sądu 
okręgowego stanu Indiana Harris, 
znany pisarz Howard Fast i szereg 
innych bitnych działaczy politycz- 
nych, społecznych, zawodawuch i kul 
turalnych- 
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Lud polski potępia manewry Watykanu 


Odbudowując nasz kraj w niczym nie uchybiamy zasadom wiary 


Kiedyż dostojnicy kościelni w Polsce zajmą jasne stanowisko 
wobec antypolskich wystąpień papieża? 


działalności Watykanu robotnica 
z huty „Feniks“. Huculakowa i nie 
inaczej wypowiedzieli się Malczew 
ski z Gorzkowice czy Tadeusz Gło 
waącki z Bełchatowa, 

Przytoczene wyżej opinie wygła 


T Anfypolskie wystąpienie papie 
fa, a zwłaszcza ostatnia uchwała 
Watykanu, wywołały w. całym 
kraju olbrzymią falę oburzenia. 
W miastach i wsiach zwoływane 
są zebrania, na których uczciwi i 
wierzący katolicy protestują prze 
ciwko antypolskiej polityce Rzy- 
mu į jego brataniu się z podże- 
gaczami wojennymi. 

Tego rodzaju zebrania odbyły 
się ostatnio w Końskich, Piotrko- 
wie, Kutnie, Brzezinach i inn. miej 
scowościach naszego wajewódz- 
twa. - 

Na zebraniach tych członkowie 
i aktywiści wszystkich stronnictw 
demokratycznych PZPR, SD, SL 
i PSL protestowali przeciwko po-' Bezpośrednio po zakończeniu ora 
lityce Wafykanu i kategorycznie ! f7 prowapei. zmian sed wię 

yee 1 kobiety z Ośrodka  Konfekcyjnego 
domagali się, by hierarchia koś-| Nr 4, 'na wielkim dziedzińcu fa- 
cielna w Polsce zajęła wyraźne SEAR RA aeni ike a apra 
stanowisko weber ostatnich posu | cym się odbyć otwartym zebraniu 

nięć Watykanu, witając jednocze | paityjnym, poświęconym sprawie 
śnie patriotyczne wypowiedzi EPA tragicznej klęski wrześ- 
szeregu księży, którzy stanęli na Kobiety stawiły się bardzo l:cznie, 
gruncie Polski Ludowej w obronie | zresztą to zrozumiałe. Nie ma prze- 
jej granic zachodnich i jej zdoby- TA kah Rdr wi RÓW 
czy socjalnych. owe straszne dni sprzed dziesięciu 

Na zebraniu piotrkowskiego ak | lat. 
tywu międzypartyjnego chłop z 

Chabielic, Jan Jabłoński wypo- 
wiedział się w następujących sło- 


i uczyć się, jak klasa robotnicza ma 
się zabezpieczyć przed nową pożogą 
wojenną, którą chce wzniecić mię- 
dzynarodowa reakcja. Klasa robot- 


Do zebranych przemówił tow. 
Bogdan. Referent omówił szczegóło- 

wo przyczyny naszej klęski, przy- 

pomniał zdradziecką politykę ów- 
wach. „Uchwała Watykanu godzi l 

liwej propagandzie, która do ostat- 
w tych chłopów, którzy otrzymali nich chwil chciała utrzymać społe- 
ziemie z reformy rolnej, godzi w | czeństwo w nieświadomości istotne- 
robotników, którzy stali się gospo | 80 stanu rzeczy, 

Kobiety słuchają uważnie. Przed 
chłop, ani robotnik nigdy nie co- | Jat, w uszach brzmią słowa: „Silni, 
fną się z raz obranej drogi i nie eli gotow:, „nie oddamy guzi- 

: g ga". 
oddadzą ziemi na arnikom ji fa- e onie A) Sie 
bryk kapitalistom", dział między innymi tow. Bogdan — 

Ob. Górniak jest aktywistą A RIOS ea aby dowie 

% działy się o nich nasze dzieci. 
łódzkiego. Zabierając głos na os b tragedii 
tatniej międzypartyjnej konferen wimy o.tym dltego, aby z trage 
cji, oświadczył om: „Będziemy w 
dalszym €iggu.bndować nasz kraj 
i nikt mós nie przekona, że tak 
sposób uchybiamy zasadom naszej | nicza, Polski jest dostatecznie świą- 
wiary“. 

Członek Polskiego Stronnictwa 
Ludowego z Żychlina, ob, Świa- 
tłowski, zabierając głos w dysku 
czył, że w Polsce nikt nie zamie- 
rza ograniczać wolności sumienia, 
wręcz przeciwnie, ostatni Dekret 
gwarantuje każdemu całkowitą 
swobodę wyznania i praktyk reli 


czesnego rządu, wspominał o kłam- 
darzami fabryk i kopalń. Ani Sale obtake durum 10 
nie tylko dłatego, aby zachowały się 
Stronnictwa Ludowego powiatu 
postępując w jakikolwiek bądż 
sji na zebraniu w Kutnie eświad 
gijnych. Podobnie wyrazili się 


mysłu bawełnianego. 


również chłopi z Pleckiej Dąbro- 
wy i Oporowa, cb. ob. Nowak i 
Michalski, 


. W tym samym duchu przema- 
wiał członek SL i mieszkaniec 
Piotrkowa ob. Ziołowicz, podob- 
nie wyraziła się © antypolskiej 


doskonałymi tkecżzkami. Tutaj tkacze 
przystąpili jedni z pierwszych do pra 
cy na wielu warsztatach ,tutaj zapo- 
czątkowany był ruch współzawodni- 
ctwa pracy. Takie tkaczki, jak tow. 
tow. Ramusowa, Rybakowa, Rybicka, 
Lipińska, Gołygowska i wiele innych 


b Na front współzawodnictwa wysu- 
Waja się obecnie tkacze, którzy przy 
Stąpili do konkursu o 15 najlepszych 
jzespołów tkackich w przemyśle ba- 


jeden pracuje na „szóstkach”, a dru- 
gi na „czwórkach. Oto towarzyszki: 
laura Dreczko, Maria Nuc, Helena 
Antczak i Stanisława Dolińska, 

Wszystkie cztery sq mistrzyniami 
najwyższej jakości. Majster doszyko- 
wał im wszystkie krosna tak, aby prae 
cą konkursową rozpoczęły na do- 
brych warsztatach. Tkaczki są pelne 
najlepszych nadziej, że uda im się 
wyróżnić w konkursie 


;wałnianym. W ciągu dwóch miesią: 
y ubiegać się będą oni o zaszczyt- 
my tytuł czołowych robotników „ba- 
wełny”, 

+ Zdjącie nasze przedstawia 4 tkacz- 
ki z PZPB Nr 9. Sq to członkinie 2-ch 
kespołów konkursowych, z których 


-> Jo Ę- 


września 1939 r. wyciągnąć wnioski 


Największe zakłady — „bawelnia- 
nej jedynki” zorganizowały znaczną 
ilość zespołów konkursowych. Nowa 
Tkalnia chlubiła się przecież zawsze 


szali chłopi i robotnicy, mężczyź- 
ni i kobiety w Kutnie i Piotrko- 
we, w Łodzi į Końskich. Wypo- 
wiedzi te świadczą, że naród pol- 
ski doskonale rozumie co się kry- 
je za obecnie prowadzoną polity 


ką Watykanu, świadczą również 
o powszechnym: żądaniu, aby du- 
chowieństwo, a szczególnie wyż- 
sza hierarchia kościelna w Polsce 
zajęła wreszcie jasne i zdecydo- 
wane stanowisko, 


Deświadczenia miesiąca kleski 


nauką na przyszłość 


doma i rozumie, gdzie jest jej wróg, 
a gdzie sojusznicy. 

Zgromadzone na dziedzińcu ko- 
biety odpowiedziały mówcy okrzy- 
kami na cześć przyjaźni polsko = 
radzieckiej i sojuszu krajów demo- 
kracji ludowej. 

Na zakończenie zebrania, zgroma 
dzeni uchwalili rezolucję, w której 
czytamy: 

„Zebrani w 10 rocznicę napa- 
ści Niemiec  bitilerowskich na 
Polskę oświadczają, że nie ustą- 
pią w walce o zjednoczenie wszy 
stkich sił narodu wokół klasy ro- 
botniczejj o wzmocnienie nasze- 
go Państwa Ludowego, stojącero 
na straży niepodległości i zdo- 
byczy mas pracujących. Nie bę- 
dziemy szczędzić sił dla przed- 
terminowego wykonania planów 
gospodarczych, podniesiemy ja- 
kość produkcji i dyscyplinę pra- 
cy dla poprawy bytu człowieka 
pracy, dla wzmożenia mocy go- 
spodarczej i obronnej Polski Lu- 
dowej. Będziemy zwalczać wi- 
chrzycieli i szkodników, wszelkich 
wrogów ludu pracującego, którzy 
na rozkaz  podżegaczy wo- 
jennych chcieliby powstrzymać 
nasze pokojowe budownictwo no 
wego sprawiedliwego pokoju. 

Będziemy wzmącniać przyjaźń 
i sojusz ze Zw. Radzieckim, kra- 
jami Demokracji Ludowej; w co 
dziennej twórczej pracy zwiek- 
myć wkład Polski do dzieła 
ntrwalenia sprawiedliwego poko 
fu. między „narodami. . Katastrofa. 
wrześniowa nie powtórzy się 
więcej. Niech żyje i rozkwita 
niepodległa Polska Ludowa”. - 


botnic Nowej Tkalni 
zespołów konkursowych, na czele 
których stanęły następujące przodow 
nice: tow. tow. Zofia Dynys, Adeła 
Dąbczyńska, Stanisława Kosma, Wła 
dysława Wawrzyniak, Maria Szkla- 
rek, Antonina Hajduk, Natalia Jóź- 
wiak, Aniela Marciniak, Janina Łu- 
czak, Maria Rakowska, Tekla Dębiec, 
Stanisława Szuba, Helena Buwal, Wa 
cław Majewski, Władysława Olczak, 
Stanisław Jakubiak, Konstanty Ko- 
walski, Maria Wygoda, 


PZPB Nr 6 przystępują do konkur- 
su z jedenastoma zespołami, zorgani- 
zowanymi na terenie oddziału A i B. 
Duże szanse zwycięstwa ma zespół 
nagrodzonej w ostatnim etapie tow. 
Janiny Miroszewskiej. Tuż za nią po 
dąża zespół doskonałej robotnicy, 
tow. Marii Rajskiej. Poza tym dobrze 
pracują, a od 1 września postanawia- 
ją uzyskiwać jeszcze lepsze wyniki 
zespoły: Emilii Janiszewskiej, Stani- 
sławy Andrzejko, Leokadii Adamiak, 
Marty Domnalskiej, Marii Bartolik, 
Czesławy Purgał, Ilonoraty Adamiak 
i Apolonii Bańkowskiej. 


PŻPB Nr 2 przystępują do startu 2 
12 zespołami, które wszystkie zapi- 
sane są na liście najlepszych zespo- 
łów „bawełnianej dwójki”. Więk- 
szość, ich bowiem nie+ organizowała 
się teraz specjalnie, lecz już od wie- 
lu miesięcy pracunie w jednakowym 
składzie. Przodownikami tych zespo- 
są tow. tow. Jadwiga Zbyb, Stanisław 
Trzmiel, Irena Kucharska, Anna Za- 
gozda, Genowefa Wypych, Zofia Pie- 
trzak, Janina Dobiecińska, Bronisława 
Pawłowska, Józef Kwiatkowski, Zo- 
fia Lisowska, Sabina Zawadzka i Ma- 
via Borówka. š 

W PZPB Nr 5 zorganizowano 5 ze- 
społów konkursowych. Trzy z nich 
pracują na  „trójkach”, dwa na 
„czwórkach”., Trudno powiedzieć; 
który z nich ma największe szanse 
na zwytięstwo. Wszystkie dotychczas 
mają prawie jednakowe wyniki ílo- 
ściowe i jakościowe. Tkaczom z „piąt 

|ki” przewodzą przodownicy: Zofia 
Waliszek, Maria Sęk, Kazimier? Wój 
cik, Anna Błażaiawską i Michalina 
Kolasińska. 


znane są w całej Polsce. Obecnie „do 
chodzi do głosu“ młody narybek, jak 
pracujące pa „dwunastkach” tkaczki 
tow. tow. Wyżykowska, Kuzia, Bo- 
chen i inne. Z nich to i z innych ro- 
utworzono 12 


Robotnicy wyciągają praktyczne wnioski 
z tragicznego września 


Będziemy usilniej pracować, zwalczać szkodników, zacieśniać sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i kraiam: demokracji ludowej 


| Podobne zebrania odbyły się w 
dniu 1 września również w Ośrodku 
Konfekcyjnym Nr 2, PZPDz Nr 5, 
PZPW Nr 2, i w Fabryce „Azbest“, 


ES ZY ZREEG 


przesunięty na 


Sea a ac 


Termin rozpoczęcia konkursu 
zespołów tkackich 


1 października 


Do Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy wpłynął wnio+ 
sek zespołów konkursowych z PZPB Nr 7 w sprawie przesunięcia terminy 
rozpoczęcia konkursu na dzień 1 października rb. Ponieważ wiele zespołów. 
w tych zakładach jest dopiero w stadium organizacji, motywy, podane przez 
tkaczy „siódemki* są zupełnie słuszne. Podobna sytuacja zaistniała w wielu 


zakładach łódzkich, a zwłaszcza poza łódzkich. 


Dlatego też chociaż 


w zasadzie minął już wyznaczony termin, w ciągu ostatnich dni nadal na. 
pływają liczne zgłoszenia zespołów do konkursu. Ażeby więc umożliwić 
tym zespołom i jeszcze wielu innym będącym obecnie w stadium organi« 
zacji, uczestnictwo w konkursie, tkacze z PZPB Nr 7 zwrócili się zę 
słuszną prośbę do Zarządu Głównego o przesunięcie terminu rozpoczęcia 


konkursu na dzień 1 października. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy uwzględnił ten wniosek, wycho- 
dząc z założenia, że wszystkie zakłady powinny stanąć do konkursu w peł: 
uym „składzie“ i że wszystkie winny rozpocząć zawody jednocześnie. 

Co sie tyczy zespołów, które między 1 a 5 września zgłosiły już swój 
udzieł w konkursie, odbędą one w bieżącym miesiącu przedwstępne współ- 
zawodnictwo, które będzie specjalnie premiowane, Wysokość nagród po- 
da Zarząc Główny w najbliższych dniach. 

A więc te zespoły, które już figurują na liście, z zespołem tow. Bal- 
(erzaka z PZPB Nr 7 na czele, pracują tak, jakby uczestniczyły w konkur: 


sie. Zwycięskie zespoly otrzymają 


z końcem września nagrody za ten 


okres. Te zaś zespoły „które dopiero poczynają się organizować, przygo- 


tuj 
rozpoczną start wraz z Innymi, 


q się w ciagu września dobrze do konkursu, a z dniem l paździenika 


„Cementowa historia" PSS-u 


Wielokrotnie już. informowoliśmy 
naszych Czytelników, że „Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców zamierza 
przystąpić do budowy piekarni me- 
chanicznej — giganta. 

Ostatnio sprawa budowy „gmachu 
dla wielkiej spółdzielczej piekarni me 
chanicznej wkracza ze sfer projektów 
w stadium. realizacji. Odpowiednie 
kredyty na ten cel zostały uwzględ- 
nione w planie inwestycyjnym na rok 
bieżący. Plany techniczne budowy 
już sporządzono. Kosztorysy gene- 
ralne przesłano do odpowiednich in- 
stancji. Przewiduje się, że w niedłu- 
gim już czosie PPB pczystąpi do pro 
cy przy wykopie. Od dłuższego cza- 
su zamierzając poprowadzić roboty 
budowlane, władze PS$:u przygo- 
towały na ten cel zapasy niezbędne- 
go budulca, w pierwszym rzędzie ce 
mentu. Skrzętność gospodarska god- 
'na pochwały, mająca jednak i swe 
słabe strony. W przewidywaniu bu- 
dowy zmagozynowano dla własnych 
potrzeb około 300 ton tego cennego 
tworzywa, bordzo poszukiwanego na 
skutek: nasilenia. robót inwestycyjnych. 
Niesiety, Spółdzielnia nie posiadala 
cdpowiednich warunków do magazy- 
nowania, tak-.poważnej partii cemen- 


Walka o palmę pierwszeństwa 


Nowe zespoły stają do konkursu o najlepszą jakość 


Onegdaj stanęło do konkursu wie- 
le nowych zespołów zakładów prze- 


Zakłady bawełniane zmobilizowały 
więc liczne siły do konkursu o pal- 
mę pierwszeństwa. Z tym większym 
zainteresowaniem Łódź robotnicza 
śledzić będzie rozgrywki. 


, Jadną z form pomocy socjalnej dla 
świata pracy jest szeroko rozwinięta 
akcja opieki nad matką i dzieckiem. 
Rząd ludowy w trosce o- zdrowie 
przyszłych budowniczych Polski Soc 
ialistycznej — postawił to zagadnie- 
nie na naczelnym miejscu. Kożde mia 
sto czy miasteczko posiada dziś sw5- 
je „punkty zdrowia”, w których tak 
matka jak i dziecko winni znaleźć 
pomoc lekarską. Mimo jednok tego 
wyraźnego stanowiska naszego Rzą- 
du i Partii, istnieją jeszcze na tym od- 
cinku zaniedbania, które należy jak 
najrychlej usunąć. 

A oto przykłady: Po; długich sta- 
ranicch i interwencji Rady Zakłodo- 
wej PZPB Nr 1 otwario swojego cza- 
su XII Stację Opieki przy ul. Przędzol 
nianaj 72, w rejonie wybitnie robot- 
niczym. Odremonłowane wnętrze, czę 
ściówo przy naszej pomocy, tworzy: 
ło estetyczną i czystą całość. Niesta- 
ty, przez dłuższy okres czosu stacja 
pozbawiona była opieki lekarskiej. 
Na skutek starań: skierowano tam wre 
zcie lekarza-pediatrę, który ordyno= 
wał jednak tylko trzy miesiące i od- 
szedł. Obecnie stacja, poza kobietą: 
ginekologiem, nie posiada lekarza. 
Zwracamy się więc do Zarządu Miej- 
skiego z zapytaniem, czy stan ten 
jest stanem normalnym, nie wymoga- 
iqcym poprawy i interwencji władz 
nadrzędnych% 

A oto druga, nie mniej ważna spra 
wa, Od pewnego czasu wszystkia 
Stacje Opieki wydają kobietom cię: 
żarnym i dzieciom do lat trzech, po 
okazaniu kwitu z miejsca pracy, ta- 
lony na paczki żywnościowe. Kwit ten 
jest jednocześnie dokumentem, stwier 
dzającym, że: dana firma zobowiązu- 
je się od dnia zarejestrowania dziec 
ka wpłacać odnośnej stacji 85 zło: 
tych dziennie. Otóż kiedy matki zgło- 
siły się po talony do Stacji Nr XII, 
oświadczono im, iż stacja jest za bie: 


tu. Jest to surowiec o wybitnych wła- 
ściwościech hygreszopijnych — stąd 
nie trudno o iego zmarnowanie. Nie 
na wiele się też zdały wszelkie środ- 
ki ostrożności przedsiębiorstwo 
państwowe, które w najblizszym cza- 
sie ma przystąpić do budowy nowej 
piekarni, nie zgodziło się użyć łego 
cementu, stwierdzając, że nie posia- 
da on już w tej chwili dostatecznej 
spoistości i dc wykonania poważnych 
robót się nie nadaje. Oczywiście, że 
partia. zdyskwalifikowanego surowca 
budowlanego nie zostanie całkowi- 
cie zmarnowona. Będzie jeszcze mœ 
gła być wykorzystana do innych, 
mniejszej wagi celów. Nie wolno 
nam jednak zapominać, że ta źle po- 
jąta „zapobiegliwość” PS$+u w koń- 
cowym wyniku przyniosła poważną 
stratę gospodarczą. 247 ton cemenłu 
— blisko 25 wągonów cennego su- 
rowca, wejdzie do obiegu, jako pro- 
dukt nie pełnowartościowy. 

Odpowiednie instancje PSSzu stwier 
dzoją że zrobiono wszystko, aby nie 
dopuścić «do niszczenia zmagazyno- 
wanego dla potrzeb własnych cemen 
łu. Zapomniano jednak o tym, że 
tworzeńie rezerw, obliczonych -na dłu 
gq mete, jest gospodorczo szkodliwe 
wówczas, gdy brak produktu maga» 
zynowanego daje się wybiłnia odczu- 
wać na rynku a w dodatku posia: 
dacz rezerwy towarowej .nie rozpo- 
rządza odpowiednimi warunkami „do 
ich przechowywania. 

„Cementowa historia” PSS:u wyka- 
zuje dobitnie, jak nie powinna gospo 
darować poważna instytucja i odda- 


— 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
Niedomagania Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem 


dna, aby wydawać wymienione to- 
lony na odbiór paczki w sklepach 
PSS-u. Pytam się więc, czy to Stacja 
Opieki finansuje dożywianie, czy też 
każda firma płaci około Ztysięcy 500 
zł miesięcznie za każdą osobę? Na 
R a więc polega „bieda” XII Star 
cji i 

Na marginesie zaznaczyć pragnę, 
że wartość poczki, którą dziecj otrzy 
mują 3—4 rozy w miesiącu, wynosi 
nie więcej, niż 600 zł (cukier, mąka, 
jajka, kaszka, masło). Matki-robotni- 
cs naszych zakładów coraz częściej 
zapyiują co się dzieja z różnicą wy* 
płacanej sumy i na jakie idzie ona 
potrzeby? 

„Jest jeszcze sprawa trzecia i ostoł- 
nia, którą pragnę poruszyć. Otóż od- 
biór paczek odbywa się jedynie dwa 
razy w tygodniu. W dni te od wczes 
nego już rana stoją na ulicy koiejki 
ludzi, przeważnie kobiet z dziećmi 
na, rękach, Czekanie na tolon trwa 
najczęściej długie godziny | nie zaw 
sze ze skutkiem, gdyż nieraz albo 
broknie czasu na obsłużenie takiej 
ilości ludzi, albo talonów. 

Czy nie było by lepiej, gdyby dæ 
legowany procownik z każdej firmy 
pobierał razem wszystkie talony dla 
pracowników danej firmy i następ: 
nie rozdzielał je w miejscu pracy? 
Metoda Powyższa usprowniłaoby obu: 
stronnie* rozprowadzanie talonów i 
zaoszczędziła sporo czosu i pienię- 
dzy, ponieważ wobec trudności wie- 
le kobiet rezygnuje z odbioru pa- 
czsk,.chociaż zakład pracy wpłaca 
odpowiednią kwotę. 

Trzeba zaznaczyć, że suma wpło- 
cona nie jest związana z opieką ie- 
korską, gdyż i tak każdy z nos opła: 
cać musi składki, wpisowe i opłotę 
za książeczkę. - 

Władysław Czekański 
‘korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 1 


wać się różnym panikarskim pogłos- 


kom: — „trzeba kupić — bo zabroke 

nie”, r 
Wynikiem takiego rozumowania 

jest zawsze szkoda, przyniesiona go» 

spodorce społecznej. l. 

Sylwetki 

a a a I 


bojowników. o wolność 
A 


Kapitan 
tow. Janina Kalinowska 


W korytarzu, prowadzącym do po< 
koju kierownika personalnego PZPJĄ 
Nr 8, tow, Janiny Kalinowskiej, za» 
wsze znajdziemy kilku interesantów, 
O każdej porze dnia — rang, w przer 
wie obiadowej, po zakończeniu pracy, 

— Towarzyszko, zachorowało mi 
dziecko, przyśpieszcie jego przyjęcie 
do szpitala. 

— Towarzyszko, mój mąż pije — 
pomówcie z nim. 

— Pani Kalinowska, moja córka 
chce iść do szkoły przemysłowej, jak 
mam to załatwić? 

I tak przez cały dzień. Tow. Kali- 
nowska żadnej sprawy nie pozosta- 
wia niezałatwionej. Jak może podo= 
łać temu nawałowi pracy? Może — 
gdyż, jak sama mówi, życie jej splo- 
tło się tak mocno z fabryką, że stała 
się ona dla niej wszystkim, drugim 
demem, rodziną. Rodzina — ta_wła- 
śnie owa dwu i pół tysięczna rzesza 
tkaczek, prządek, robotnic z farbiarni 
i wykończalni. i 

Rozumie troski innych, bowiem į 
jei życie nie szczędziło goryczy. Cór 
ka wyrobnika wiejskiego od naj- 
młodszych lat poznała nędzę i głód. 
Ale z tych lat wyniosła jedną wielką 
naukę — że o byt trzeba walczyć, i 
że nic nie przychodzi samo ani za 
darmo. 

Tak było do r. 1939. Przyszła woja | 
na i okupacja. W r. 1942 Kalinowska 
wstępuje w szeregi Gwardii Ludo= 
wej, a następnie Armii Ludowej. Po-| 
czątkowo jest łączniczką w okręgu 
lubelskim, ale to jej nie wystarcza. 
Wstępuje do oddziału partyzanckie- 
go „Cienia”. W oddziałach AL wal- 
czył również jej brat, skrytobójczo 
zamordowany przez bandy NSZ. Gi- 
nie bez wieści partyzant — ojciec, 
Ginie w obozie koncentracyjnym 
matka. i 

Automat w ręku i nienawiść w ser 
cu — tylko to pozostało młodej ko- 
biecie. W r. 1943 przyłącza się do 
partyzantki radzieckiej. Wielokrotnie 
wyróżniona, uzyskuje stopień kapita- 
na, W r. 1944 w walce o Lublin zo« 
staje ciężko ranna w nogę. Ślad po~ 
zostaje do dzisiaj — 50 procent inwa 
lidztwa. 

Kiedv po 8-miu miasiącach opusz* 
cza szpital, Polska jest juź wyzwolo= 
na, Trzeba karabin zamienić na war 
sztat i w codziennej, twardej pracy, 
budować nową rzeczywistość. Bez ka 
pitalisty i obszernika, bez nędzy i, 
wyzysku — przyszłość ludzi sytych! 
i zadowolonych. 

Tow. Kalinowska przyjeżdża da 
Łodzi, gdzie obejmuje funkcję kie4 
rownika personalnego PZPJG Nr 8 
Na stanowisku tym pozostaje do dnią 
dzisiejszego, ciesząc się ogólną sym 
patią i zaufaniem, 

Jest członkiem Związku Bojowni+ 
ków o Niepodległość i.Demokrację {$ 
członkiem Komitetu Dzielnicowegg 
PZPR i Rady Dzielnicowej. Reprezema 
tuje swój związek na Zjeździe Połąw 
czeniowym organizacji kombatanag 
kich w Warszawie. ; 


4 KR» 


btr, a 


Kokiety wybierają 
zawód“ 


Dotychczas w szkolnictwie żawodo 
wym, podległym Cenfralnemu Urzędo 
wi Szkolenia Zawodowego, kształci- 
ło się 98 tysięcy młodzisży, w czyn 
zoledwie 11 procent stanowiła: mlo- 
dzież 'żeńska. 

Stosunkowo nojwięcaj dziewcząt u- 
częszczało do szkół, podległych Cen 
tralnym Zarządom Przemysłu - Włó- 
kienniczego i Odzieżowego. W Prze 
mysłowych Szkołach Włókienniczych 
na 13,500 uczącej się w ub. r. mto- 
dzieży kształciło się ponad 7 tysięcy 
dziewcząt, 

Znacznie mniej dziewcząt uczę- 
szcza do szkół przygotowujących ka 
dry pracownicze dla innych przemy 
słów posiądaiących poważne możli- 
wości zatrudnienia kobiet. 


W szkołach przamysiu metalowego 
kształciło się ponad 24 tysiące chłop 
ców i zaledwie 125 dziewcząt W 
szkolnictwie „Centralnego Zarządu 
Przemysłu Spożyw póbiercia 
noukę ponad 300 dz wcząt {odsetek 
jest dość wysoki). i około: 1,000. chłan 
ców. W przemyśle 'elsktroteckhnicz- 
nym na około 4.00 ej sią młó- 
dzieży, znajdujemy zaledwia 128 dzie 
wczął. Jest to stan nienormalny, wiemy 
bowiem, że sam przemysł żarówko- 
wy zatrudnia wyłącznie kobiety, 2 
duże ilości kobiet znuleżć moga pm 
ce pzy produkcji aparałów elakirycz 
nych, |slekomunikac; Wlach, radioie- 
chniezńiych: itp, 


Z danych tych i zestawień cyfro- 
wych widać, że jeszcze dotychczas 
wśród ogółu pokułuja pogląd, że ko 
bieta nadaje się najlepiej do zawo- 
dów zbliżonych do potrzeb gospodar 
siwa domowego. Sigd też znaczne 
zajnieresowonia kobiet różnymi dzia 
tomi przemysłu odzieżowego, szkoła- 
mi.gospodarczymi, przemysłem spo- 
żywczym. D: otychczasowe doświadcza 
nie wykazało jednak, że kobiety da- 
ją sobie również doskonala rode, ja 
ko pracownice tych gałęzi przemy- 
słu, które dotychczas obsadzone by- 
ły głównie. przez mężczyzn, tym boar- 
dziej, że obecnie poziom techniki po 
zwala na zmniejszenie wysiłku fizycz 
nego przy pracy zawodowej. 


Grdacieni środowisk domowych jesł 
wpływanie na zmianę dotychczasowe 
go zbył jednostronnego nasławienia 
w "sprawie wyboru przve=łego Zawa- 
du przez: młodzież żeńską | przeto- 
mywanie tkwiących jeszcze oporów 
w ŻE kobiet. 


'ternat 


Zastępy boiowniczek dobrej sprawy 


Wojewódzka Liga Kobiet szkoli 


W ramach zorganizowanego w Li. 
dze Kobiet przysposobienia do pracy 
społecznej Zarząd Wojewódzki LK 
prowadzi Centralną Szkcłę Organiza- 
cyjną w Radogoszczu pod Łodzią. 
Kilka dni rozdano w szkole 
świadectwa ukończenia  kilkudzies'ę- 
sekretarkom LK. 


temu 
ciu instrukterkom i 

„Poziom słuchaczek, które w ostat 
nim naszym kursie brały udział, był 
różny stwierdza kierowniczka 
szkoły tow. Śliwińska — 
wszystkie, 


„jędnakże 
niezależnie od stopna wy 
wiele pracy 
aby wzbogacić swe wiadomo: 


kształcenia włożyły w 


naukę, 


ści, 
Jedna ze słuchaczek kursu, tow. 
Graczykowa, sekretarka Dzielucy LK 


Staromiejska, 


dodaje: „Zdajemy sobie 
wszyst kie 


sprawę, że samo poczucie 
uspołeezniewia nie wystarczy nam — 
działaczkom Lgi Kobiet do tego, 
abyśniy mogły w pełni wykonywać 
swę odpowiedzialne ządania. Stało się 
to zupełnie oczywiste, szczególnie te- 
raz, kedy nam, kobietom przyszła za 
jąć stanowisko wobec uehwały Waty 
kanu. Musimy się uczyć, musimy zdo 
hyć niezachwiane nankowe podstawy 
dla naszej społecznej działalności — 
dopiero wówczas osiagniemy cel. 
Kurs skupił dzisłaczki 
z terenu wszystkich województw. 
Prży szkole która mieści się w po- 
fabrykanckim pałacu, czynny jest in 
dla przyjezdnych  słucharzek. 
z całej Polski. Zajęcia zajmuja kilka 
godzin dziennie, po czym urzestnicz- 
) wspólnie odpo- 


Ligi Kobiet 


ki knrsu przerabiają 
wiednie materiały, 
Wykłady ohejmują przedmioty za- 
sadnicze. Poruszane są podstawowe 
zagadnienia z dziedziny ekonomii po 
litycznej. Szeroko potraktowana jest 
nauka o Polsce współczesnej. Szerokó 
omawiane są sprawy międzynarodowe. 
Zagadnienia d dotyczące ruchu kobiece 
go zajmują wiele gedzin wykłado. 


Niezależnie od tego program za 
organizacyjne piacó- 


wych. 2 
wiera sprawy 
wek ligowych. 

„— To wszystko nie jest takie ła- 
twe, jakby się wydawało — mówi tow. 
Adamczykowa, pratowniea Nóiciarni. 
— na przykład, jeżeli o mnie chodzi 
— stwierdza — to wiele lat pracy w 
fabryce na pewno nie sprzyjało mo. 
jej nauce. Nie było na to czasu i ja- 
koś człowiek „wyszedł z tego. Prze. 
konałam się, że nie tylko ja ale i in. 
ne słuchaczki Kursu nagotykały począ 
tkowo na wiele trudności przy rozpo- 


rzęciu nauki. Ale postanowiłyśmy so. 
bie nie nstąpić. 
Były jeszcze i inne trudności. Na 


Kursie w Radcgoszczu  słuchaczkami 


kobiety, obarezone 


Prowadzenie 


były przeważnie 


obowiązkami rodzinnymi. 


nad d? 


gospodarstwa,  cpieka mi, 


przeważnie nieletnimi, zaś prócz tego 


jeszcze puca zawodowa — wszystko 
to wydawało się, uniemożliwi systema- 
tyczną naukę. Ale nawet i te przeszko 
dy udało się nam pokonać, gdyż trze. 
ba było poświęcić dla dohra ruchu ko. 
biecego kilka tygodni 
znaczyć je na naukę. 
Starościna Rursu, tów. Karezowa z 
Tarnowa, dzęki umiejętnościom orga 
nizacyjnym ji swemu tnktowi, stwo. 
rzyła z obcych sobie do niedawna ko 
biet z różnych stron kraju, jedną ze- 


czasu i prźe- 


zpołoma rodzine — Taką chcialabym 
widzeć Ligę Kobiet -- mówi tow. 
Karcztówa — wszystkie członkinie po 


łączone wspólnymi 
mną życzliwością 
cią ugruntowania w każdej kobiecie 
wisry w swe siły, w możność najbar. 
dziej owocnej pracy dla Judu.* 


Tow. Błońska, instruktorka powiato 
wa w Skierniewicach, jedna z najdaw 
niej pracujących w organizaji Ligi 
Kobiet, dodaje: „Koh'ety w Polsce 
powinny wiedzieć, że tylko w zespe- 
leniu, tylko wszystkie łącznie spowo. 
dujemy, że żadna kobieta nie będzie 


dążeniami, wzaje. 
niekłamaną che- 


Kobiety w walce 
o wysoką jakość produkcji 


W  przędzalniach į tkalniach, 
przy wrzecionach i warsztatach 
tkackich, wszędzie w przemyśle 
bawemianym majważniejszą rolę 
spełniają kobiety. I każdy przy- 
zna, że było w tym wiele zasługi 
łódzkich robotnice, iż fabryki na- 
sze dźwigały się ze zniszczeń wo- 
jennych i rozpoczęły na nowo pra 
cować i wspaniale się rozwijać — 
Prządki j tkaczki stanęły wszyst- 
ke do pracy.w 1945 roku w ogra= 
bionych przez okupanta fabry- 
kach, obsługując uszkodzone czę- 
sto warsztaty. One były inicjator- 
kami wielowatsztatowości į współ 
zawodnictwa. 

Tow. Gośc mińska, Mucha, Sze- 
wczykowa, Ramusowa pokazały, 
jak można i trzeba pracować dla 
Polskj Ludowej. W potężnych blo- 
kach baweinianych nie się nie dzia 
ło bez wzpółuczestnictwa tysięcy 
kobiet-robotnie. One to zdobywa- 
ły zaszczytne tytuły przodownie 
pracy i Krzyże Zasługi. Dzięki n.m 
roczne plany fabryk wykonywane 
były przed terminem, dzięki nm z 
każdym rokiem produkowaliśmy 
więcej towarów. 

W nowej kampanii, która w tej 
chwili toczy się w naszym mieście, 
w kampanii o wysoką jakość pro- 
dukcji, w walce © podniesienie ga- 
tunku naszych tkanin biorą i bra- 
ły przede wszystkim udział łódz- 
kie włókniarki, Ciężar tej walki, 
trudne zadanie wygrania jej spo- 
czywać będzie przeważni e ną ko- 
bietach. 


w fabrykach omawiane są no- 
we regulaminy prem'owania ja“ 
kościowego. Produkujemy dużo 
— musimy produkować także do- 
brze, wytwarzając wysokogatun= 
kowy towar — mówią przedstawi 
ciele Zwięzków Zawodowych. Ro- 
botnice słuchają z uwagą. A te, któ 
re stanowią aktyw partyjny lub 
związkowy — rozpoczynają już 


pracę uświadami ającą na swych | 


oddziałach, wyjaśniają koleżan- 
kom j sąsiadkom w jakim stopniu 
nowy regulamin wpłynie na po- 
prawę jakości produkcji | na pole 
pszenie bytu materialnego tych. 
którzy będą chcieli dobrze i wy 
dajnie pracować. 

l 4Nowe zadania stają przed tkacz- 
kami, przewijaczkami, snowaczka- 
mi. Odtąd będą musiały ze szcze- 


zólna uwagą wyłapywać i usuwaó 


o" 


wszystkie błędy w przędzy i towa 
rze. Jeżeli każda z nich wypełni 
ten obowiązek sumiennie wtedy w 
najbliższym czasie jakość naszej 
produkcji znacznie się podniesie. 
zadawalając naszych odbiorców j 
to zarówno w kraju jak i zagra- 
nicą, 

Tu nie chodzi już tylko o premie. 
którą każda otrzyma za wyłapany 
lub zlikwidowany błąd. Tu chodzi 
o złożenie egzaminu, © wypełnie- 
nie zadania, jakie nakłada na nas 
społeczeństwo ; Rząd. 


Z wypowiedzi rzucanych na ze- 
braniach załóg fabrycznych wyni- 
ka, że tak właśnie pojęły nowy re- 
gulamin łódzkie robotnice. 

Nie dziwnego, że przystąpiły one 
do realizowania go, nie czekając na 
dzień 1-go września. Nawet te, któ 


re nie są objęte prem'owaniem — 
prządki, czyściarki będą usilnie 
propagować tę akcję, słusznie ro- 
zum.ejąc że gdy poprawi się pro- 
dukcja na innych oddziałach, wte 
dy siłą rzeczy wzrosną i ich za 
robki, a co najważniejsze, podnie 
sie się jakość produkcji całych za- 
kładów. 

Możemy być pewni, że i z tej no 
wej kampanii kobiety wyjdą zwy- 
cięsko, że wygrają bitwę o jakość 
tak, jak wygrały bitwę o ilość pro 
dukcji pod warunkiem, że wezmą 
w niej udział wszystkie n'e tylko 
przodownice i aktywistki, lecz każ 
da odpowiedzialna za swą pracę 
robotnica tkalni, przędzalni lub 
działu przygotowawczego, każda 
robotnica szczerze miłująca swą oj- 
czyznę. 


H: Sam. dzielnicach ligowych 


swe działaczk: 


czuła się osamotniona czy upośledzo- 
na. My kobiety mamy przecież teraz 
możność zajęcia w społeczeństwie czo 
łowych pozycji“ 

W połowie września otworzę się 
znowu podwoje Szkoły Centralnej dłą 
następnej grupy kobiet _„ działaczek. 
Systematyczne szkolenia i wychowy- 
wanie instruktorek Ligi Kobiet, 
czyni 


przy. 
: A AAP, : ; 

się do podniesienia świadómo- 
ści wśród: szerokich mas kobiecych. 


(Sig.) 


Ne ST 


Polskie hutniczki nie pozostają w ty le 


Coraz więcej kobiet we współzawodnictwie prac y 


Hutnictwo nasze nie zatrudnia je- 
szcze większej zlości kobiet. Jednak 

nieliczne pracownice tej gałęzi 
przemysłu coraz liczniej uczestniczą 
we współzawodnictwie pracy. Licz- 
ba współzawodniczących Kobiet w 
przemyśle hutniczym wzrosła w cą- 
gu roku bieżącego z 4.867 do 7 tysię 
cy. Już 18 kobiet - hutniczek uzy- 
skało tytuł przodowników pracy. 


Wśród brygad kobiecych oraz in- 
dywidualnych współzawodniczek 
przodują kobiety z huty „Zygmunt“; 


łogi kobiecej. Zorganizowano 5 czy | 
sto kobiecych brygad współzawodni- | 
ctwa pracy. 


W lipcu współzawodniczące ze so- 
bą brygady zobow:az: 


nia zostały przekroczone. uzyskano 
wyniki od 128 do 135 procent normy. 
Szczególnie dobre wyniki osiągnęła 
brygada zatrudniona w koksowni, 
podnosząc swą wydajność ze 119 
cent normy (w lutym) do 135 proc. 
(w lipcu br.). 


W hucie tej uczestniczy we współ- | 
zawodnictwie blisko 100 procent za ;kój* stworzyły pierwszą w Polsce 


ały się wyxo-/ 
nać 120 procent normy. Zobowząza- tmy. Kobiety zatrudnione w hutnic- 


Bardzo dobre wynik: uzyskują ró 
wnież kobiety, biorące udział we 
współzawodnictwie indywi iduałnym. 
Robotnice = formierze Klara Żuk, 
Wanda Kala, Katarzyna Klawisz £ 
Paulina Siwica przekraczają stale 
normę o blisko 100 proc. W oddz:a- 
le mechanicznym kobiety - tokarze 
i strugacze —-Rozalia Goly, Gertru 
da Kwaśna, Apolonia Maczuga, He- 
lena Korny : Elżbieta Mora osiąga- 
ją przeciętnie od 126 do 132 procent 
normy. 


Kobiety zatrudnione w hucie „Po 


| brygadę murarzy, zatrudnioną w bu 
: downictwie przemysłowym. Brygada 
j wykonuje przeciętnie 120 procent 
normy. Matylda Duda, murarz, 0- 
(siąga: przeciętnie 132 procent nor- 


twie chętnie się dokształcają zawo* 
dowo. Ponad 80 kobiet, które prze- 
szły specjalne przeszkolenie, pracu- 
je dziś w odpowiedzialnych dz:a- 
łach pracy jako tokarze, gryzarze, 
szlifierze, formierze itp. 


Podnosimy naszą świadomość 


Liga Kobiet rozwija działalność kulturalno-oświatową 


W regulaminie IIT etapu 
wodnietwa pracy rozgrywajgcego się 
obecnie między grganiescjami Lagi 
Kobiet Łodzi i Warszawy, położona 
poważny nacisk na osiępnięcia Oośwa 
towe. Nin też dziwnego, że łódzka 
organizacja kobieca na ten odemek, 
swej pracy zwróciła specjalną uwagę. 

Postanowiono, że w okresie 
jącego współzawodnictwa 
zorganizowane 1] kursów 
w'stek kobiecych i taka sama ilość 
kurso- konferencji. Plan ten już w po 
łowie został wyk-nany. Przedmiotem 
wykładów na tych kursach są nastę: 
pujące zagudnienia: walka o pokój, 
rolą kobietv w przebudówie wsi, zdo 
byeze soejalne kehet, fundament go- 
spodarki socjalisivcznej. Kursy odby- 
waja się w dzielnicach ligowych i 
grupują jednorazowa po 40—50 qsób. 
Warto na tym miejscu podkreślić, że 
mimo, iż uczestniczą w niech kohiety 
pracujące zawodowo i obciążone prze- 
ważnie pracą we. własnych gospodar: 
stwach domowych, frekwencja na wy 
kładach jest b. duża. 


współza- 


trwa- 
zostanie 
dja akty- 


Nie ograniczając się do Szkolenia 
akiywn, zorganiawwana ponadto na 
każdej dzielnicy ligowej szkolenie 


przewodniczących Tigi Kobiet. W cią 
gu września przeprowadzono 10 konfe 
rencji szkoleniowych. ( 
Akcja walki z analfabetyzmem 
jest energicznie prowadzona przez 
łódzką organizację LK. We wszyst 
kich dzielnicach utworzono kursy czy 
tania i pisania dla kobiet analfabe- 
tek; Podobne kiirsy prowadzone "sg 
w poszczególnych kołach ligowych. 


W lipcu br. na dwóch specjalnie w 


tym celu zorganizowanych kursach 
przygotowan» do prae kierowniczki 
zespołów debrego czytania. Ich znda- 


niem będzie prowadzenie grup czytel 
niczych, składających się z kobiet 
kończących kurs początkowego na- 
uczanią oraz z tych członkiń organi: 
TY które pragną pogłębić swą wie 
dzę 

Propagowanie czytelnictwa przez 
zbliżenie książki do jej odbiercy, to 
jeszcze jeden odcinek działania orga 
nizacji kobiet w Łodzi.  Ghowiązek 
rożprawadzenia prasy i miesięczników 
kohiecych, kolportaż książek z wyda. 
wnictw KUK na swych terenach dzia 
łania — to jeden z obowiązków or- 
ganizacyjnych poszczególnych zarzą. 
dów ligowych. 

Dużą uwagę zwrócono ostatnio na 
pracę świetlic. Trzy istniejące przy- 
świetlice posz- 


no g 


czycić s*ę mogą pięknymi rezultatami 
pracy. Frekwencja członkiń jest du- 
ża, życie świetlicowe rozwija się. 
Przy wielu kołach ligowych. istnieją 
zespoły artystyczne, W najbliższym 
czasie zorganizowane zostaną zawody 
eliminacyjne między nimi. Trzy zespo 
wyróżnione wezmą udział w kon- 
cercfe, który zostanie urządzony w 
czasie trwania w Warszawie obrad 
Kongresu światowej Demokratycznej 


Federacji Kobiet. 

Ożywiona działalność Zarządu Ligi 
Kohiet w Kodzi w dziedzinie prac 
kulturalnooświatowrch wypływa nie 
tylko z clięci nzyskania jak najwyż< 
szej punktacji w szlachetnym współ- 
zawódniectwo z Warszawą, przyświe- 
ca tej działalności stale wytknięty 
cel — podniesienie na wyższy poziom 
świadoniości społecznej i politycznej 
kobiet. 


Wychowanie w rodzinie 
Go mów! znakomity pedagog radziecki o postuszeństwie dzieci 


Ostatnio ukazała się w przekładzie polskim książka A. Makarenki — 
jednego z największych wychowawców i pedagogów radzieckich. poświęcona 
omówieniu wszystkich zagadnień, związanych z wychowaniem dzieci i mło- 
dzieży na gruncie rodzinnym. „WYCHOWANIE W RODZINIE“, gdyż taki 
tytuł nosi ta książka, znaleźć się powinno w ręku wszystkich rodziców 
i stanowić dla nich podręcznik, wskazujący, jak wychować dziecko, by stało 
sie ono cenną jednostką dla społeczeństwa i radością życia rodziców. Z naj- 
ciekawszymi fragmentami tej książki postaramy się zapoznać nasze Czytel- 


niczki nu łamach „Głosu Kobiet“, 


Oto poniżej porady wychowawcze Makarenki, dotyczące zagadnienia 


posłuszeństwa dzieci wobec rodziców. 
RZE powinni się przyzwyczaić 
do wydawania dzieciom  wszel- 
kich poleceń w tonie spokojnym, zrów 
notważonym, przychylnym, ale zawsze 
stanowczym. Dzieci zaś od najmłodszych 
lat powinny przyzwyczaić się do tego 
tonu, do ulegania zarządzeniom i do 
chętnego ich wykonywania. Można w 
stosunku do dziecka być jak najczul- 
szym, żartować i bawić się z nim, ule 
trzeba umieć w razie potrzeby wydać 
polecenie krótko i węzłowato raz jeden, 
z takim wyrazem twarzy i takim tonem, 
aby u dziecka nie mogła powstać wat- 
pliwość co do słuszności rozkazu i ko- 
nieczności jego spełnienia, 

Rodzice powinni się nauczyć wydawać 
takie rozkazy już wówczas, gdy dziecko 
ma półtora lub dwa lata. Nie jest to 
trudna sprawa, jeżeli się tylko, przestrze- 
ga, aby rozkaz odpowiadał następują- 
cym warunkom: y 

1) nie może być wydany ze złością, 
w rozdrażnieniu, ale zarazem nie, powi- 
nien przypominać prośby, 2) musi od- 
potwiadać możliwościom dziecka, 
może wymagać od niego zbyt 


nie 
wiel- 


kiego wysiłku, 3) musi być rozumny, 
tzn. nie może się sprzeciwiać zdrotcemu 
rozsądkowi, 4) nie może stać w sprzecz- 


Na załączonych rysunkach 


przedstawiamy dziś naszym “zv 
telniczkom modele sukienek, 


oraz ubiorów odpowiednich na 
chłodne dni jesienne dla chłopca 
i dziewczynki. 

Wszystkie te suknie damskie 
to typowe sukienki o charakte 
rze jesienno zimowym. Jak wi 
dzimy krój sukien nie ulega w 
obecnym sezonie większej zmia 
nie. Nadal obowiązywać będą 
trzyćwierciowe rekawy, dopaso 
wane staniki sukien, oraz kloszo 
we i wąskie spódnice. W asorty 
mencie ubiorów odpowiednich 
na jesień znajdujemy obok 
sukien sporządzonych z tKa- 
nin wełnianych i suknie jed- 
wabne. Pozostaje nadal mo- 
dne zestawienie spódnicy 
i bluzek. Strój ten jest praktycz 
ny. Posiadając jedną spódnicę i 
kilka bluzek, utrzymanych w 
różnym charakterze możemy 
stosunkowo skromnym kosztem 
być zawsze odpowiednio ubrana 
na każdą okazję — do pracy, te 
atru, a nawet na zabawę. 

Dzieciom naszym potrzebne 
beda jesienią nowe ciepłe płasz 


cze. W większości wypadków z 
zeszłorocznych już powyrastały, 
Te ubiory jesienne sporządzić 
można (bez uciekania się do ku 
pna nowego materiału) syste 
mem  przeróbkowym z odzieży 
znoszonej już przez 'starszych 
członków rodziny. Na załaczo 
nym rysunku widzimy model 
płaszczyka dla chłoczyka w wie 
ku od lat 6 do 8 miu i jesionke 
dla dziewczynki 10 — 12 letniej. 
Stroje te są proste w krojui wy 
konane z tkaniny niezbyt idsnai. 


ności z innym nakazem któregokolwiek 
z rodziców, 


Wydany rozkaz musi bezwarunkowo 
zostać wykonany, Bardzo niedobrze, je- 
żeli rodzice coś nakazują, a później sa» 
mi o tym zapominają. Jak we wszyst- 
kich innych sprawach, potrzebna jest i 
tutaj nieustanna czujna kontrała. Trze- 
ba naturalnie przeprowadzać tę kontrolę 
niepostrzeżenie dla dziecka, Dziecku nie 
powinno nawet przychodzić na myśl, że 
polecenia można nie wykonać. Czasami 
jednak wskazana jest kontrola zupełnie 
jawna, a mianowicie wtedy, kiedy dzie- 
cko ma spelnić jakąś pracę bardziej 
skomplikowaną, w której duże znacze 
nie ma jakość wykonania. 

Jak postąpić, jeżeli dziecko nie speł- 
ni polecenia? Należy powtórzyć rozkaz, 
ale już berdziej oficjalnym, chłodniej. 
szym tonem, mniej więcej w ten spm- 
sób: — powiedziałem ci, że masz to 
zrobić, a nie zrobiłeś. Zrób natych= 
miast i niech się to więcej nie powtó- 
rzy! Wydając powtórne polecenie i do- 
magając się bezwzględnie jego spełnie- 
nia, trzeba równocześnie dobrze się za- 
stonowić, dlaczego spotkaliśmy się w 
danym wypadku ze sprzeciwem. Przeko: 
namy się z pewnością, że postąpiliśmy 
pod jakimś twzględem niewłaściwie. Na. 
leży takich błędów unikać. Najważniej: 
sze w tej dziedzinie — to pilnowanie, 
by nie wytwarzał się u dzieci zwyczaj 
nieposłuszeństwa. Bardzo niedobrze, je- 
żeli dzieci zaczęły by uważać polecenia 
rodziców za coś nieobowiązującego. le- 
żeli od sumego początku nigdy nie do- 
puścimy do takiego stanu rzeczy, to- 
drice- wychowawcy nie będą musieli 
uciekać się do wymierzania kar. W ro 
dzanie, która stosuje tołaściwy system 
wychowawczy niedy nie wymierza się 
kar w stosunku do dzigg. I taki system 
wychowania jest nejsłuszniejszy. Bywają 
jednak rodziny, gdzie wychowanie dzie 
ci jest zaniedbane do tego stopnia, że 
nie można obejść się bez kar”. 

O tym, co mówi Makarenko o stoso 
waniu kar, dowiedzą sie nasze Czytel 
niczki w przyszłym tygodniu. 


Odpowiadamy 


naszym Czyte!niczkom 


Ob. Helena Soroka, Pabianice, ul. 
Warszawska nr 46 m. 9. W Waszej 
sprawie zgłoście się do Ligi Kobiet 
w Pabianicach, uL Gwardii Ludo- 
wej (dawn. Rocha). Zarząd tej orga 
nizacji niewątpliwie pomoże Wam 
w naleziemu poszukiwanego przez 
Was zajęcia. Przedstawcie tam Wa- 
sze położenie oraz chęć dalszego u- 
czenia się. Wierzymy, że placówka 
kobieca na terenie Pabianic weż- 
mie do serca Waszą sprawę. gdyż 
jest ona powołana do służenia kobie 
tom we wszelkich teza typu potrze 
bach 


| 


ana 
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ROK SZKOLNY W TOMA 


Gat OGIS 


LOMAS LUW>NI 


SZOWIE 


został uroczyście rozpoczęty 


Uroczystości związane z rozpo 
częciem nowego roku szkolnego 
nosiły specjalny charakter w ro- 
ku bieżącym. Uroczystości te były 
nie tylko wewnętrzną sprawą 
szkół, ale stały sę świętem dla 
całego społeczeństwa. Najlepszym 
tego wyrazem był liczny udział 
organizacji społecznych jak i par 


przemówienia M'nistra Oświaty, 
który mówił o nowych zdoby- 
czach szkolnictwa w Polsce Ludo 
wej i ogromnych ` możliwościach 
rozwojowych dla młodzieży. W 
innych szkołach pogadanki oko- 
licznościowe wygłosili kierownicy 
szkół. 

Szczególnie radośnie obchodzi- 


tyjnych w capstrzyku poprzedza- ły uroczystość otwarca nowego 


jącym dzień rozpoczęcia nowego |roku szkolnego 


roku 


w dn'u 1 września. W capstrzyku | Mazowieckim. Uroczystość ta wią 


udział brały. prócz organizacji 
młodzieżowych, Komitety Rodzi- 
cielskie i Opekuńcze, Związki 
Zawodowe oraz Liga Kobiet. 

W dniu 1 września o godz, 9-ej 
akademie poświęcone otwarciu 


zała się jednocześnie z otwarciem 
ne tylko nowego, ale pierwszego 
w ogóle roku szkolnego w nowo- 


| zorgan zowanej szkole typu świec 
kiego na terenie naszego m/asta. 


Na boisku dawnej szkoły Nr 2 ze 


nowego roku szkolnego rozpoczę- | brała się młodzież oraz Kom tet 


ły sę w szkołach zradiofonizowa 
nych, których na terenie Toma- 
szowa jest 5, młodzież wysłuchała 


Tartak Państwowy w Tomaszowie 


wykonał tegoroczny plan produkcji 


szych gazet ukazują się meldunki 
głoszące o przedterminowym wy- 


Coraz częściej na łamach nij 


konaniu planów produkcyjnych 
różnych zakładów z terenu całego 
kraju. Wszystkie te meldunki 


świadczą, że wysiłek klasy robot 
niczej daje jak najlepsze, jak naj 
bardziej pożądane dla naszej go- 
spodarki wyniki, polegające na 
wcześniejszym wykonaniu 205)0- 
darczych planów rocznych i pila- 
nu 3-letniego, Przed kilkoma dnia 
mi meldunek taki złożył Tartak 


wieckim, 
— „Kierownictwo Tartaku, Ra 
da Zakładowa wraz ze wszystkimi 


członkami załogi melduje, że rocz szkolny wykonał 


ny plan przetarcia surowca igla- | 
stego na rok 1949 został wykona 


hy przez Tartak Państwowy Toma | dzieci upominki, jakimi 
obdarzone 
Oddział Towarzystwa Przyjaciół 


szów Mazowiecki w dniu 16 sierp 
nia 1949 roku. 


słowach przemówił 


ne przemawiali 
Państwowy w Tomaszowie Mazo= | Komitetu 
Stańczyk i 


Rodzicielski i Opiekuńczy i rodzi 
ce uczn'ów. 

Do zgromadzonej 
rodziców w bardzo 


młodzieży i 
serdecznych 

kierownik 
szkoły ob Niedzielski. W imieniu 
Komitetu Miejskiego PZPR witał 
młodzież tow. Dębowski. Następ- 
przewodniczący 
Rodzicielskiego ob. 
przewodniczący Od- 
działu TPD ob. Włodarczyk. Dla 
uświetniena uroczystości chór 
kilka pieśni 


oraz zbiorowych deklamacji. 


Wiele radości wywołały wśród 
zostały 


przez Tomaszowski 


Dalsze przetarcie począwszy od, Dzieci. Po zakończeniu części ofi- 
dnia 17 sierpnia wykonywane jest |cjalnej dzieci udały się do klas, 


przez załogę tartaku jako nadwyż 
ka roczną planu”, | 


nauczyciele zapoznali je z nowym 
programem szkoły. Po południu 


Sięgnijimy do cudzych doświadczeń 


Zespoły najlepszej jakości w PZPW 27 


nie są jeszcze należycie zorganizowane 


Zakłady przemysłowe z terenu 
naszego miasta w końcu każdcza 
miesiąca przystępują do ob!icz 
nia osiągnięć produkcyjnych za 
ubiegły okres, Między innymi 
również PZPW Nr 27 dokonały 
w tych dniach takiego podsumo- 
wania, 

Zestawienie liczbowe osiągnięć 
produkcyjnych wymienionego za- 
kładu przedstawia się w Sposób 
następujący: tkalńia — 105 pro- 
cent, wykończalnia — 108 proe- 
cent, przędzalnia — również pom 
wyżej 100 procent. Zestawienia 
wykonania pierwszego gatunku w 


okresie ubiegłych 3 miesięcy 
przedstawiają się następująco: 
czerwięc — 94 rwocent, iipiec — 


92 procent, sierpień —88,9 pro- 
cent. Cyfry te obrazują zlobalną 
produkcję pierwszego gatunku na 
terenie tego zakładu, 

Pisząc o jakości  produkeji 
PZPW Nr 27 należy koniecznie 
wspomnieć po raz wtóry o gru- 
pach jakościowych, jakie zostały 
tu w ostatnim czasie zorganizowa 
ne. 

W tej chwili jest 16 takich 
grup. Przy organizowaniu "25po- 
łów najwyższej jakości popelniono 
szereg zasadniczych błędów. Naj- 
ważniejszy kiąd polega na tym, 
ż6 ginmpy te są zbyt liczne, W każ 
—dej znich znajduje się od 12 do 
22 osób, a w niektórych wypid- 
kach nawet i więcej, 


| 


Poza tym ' sposób, z tą tylko różnicą, że rów 


grupy te obejmują tylko jadną ze 
zmian, 

Przy tego rodzaju organizacji 
grup jakościowych nie będzie moż 
na stosować nowego sposobu pre 
miowąanią dobrych tkaczy, Przy- 
czyną tego będzie bowiem niemoż 
ność stosowania właściwej kontro 
li, Jak będzie można stwierdzić naj 
wyższą jakość któregokolwiek z 
zespołów, jeżeli ta sama -sztuka 
towaru na tym samym  krośnie 
nie będzie produkowana przez ten 
sam zespół jakościowy? W takiej 
sytuacji nie będzie można uchwy= 
cić tzw. „brakorobów”. Z tych 
więc względów należy dążyć do 
zreorganizowania grup  jakościo- 
wych w PZPW Nr 27, 

W rozmowach z tkaczami prze- 
konaliśmy się, że większość z nich 
jest tego samego zdania. Tkacz 
ob, Zagórski Wacław powiedział 
między innymi: 

— Ja mogę tylko odpowiadać 
za tę ilość metrów, którą wykonu 
je mój zespół, co się zaś dzieje na 
drugiej zmianie, nie jestem już w 
stanie stwierdzić. 

— Oczywiście — dodaje tkacz- 
ka Genowefa Macuda, — że stara 
my się dobrać dobrych tkaczy z 
dobrymi, ale nie zawsze się to 
udaje, 

W młodzieżowej grupie jakościo 
wej, w której przodownicą jast 
ob. Wanda Winsztal, sytuacja wy 
gląda w podobny mniej więcej 


Aa z WA" IK A 
W sojuszu z wielkim Związkiem Radzieckim 
obronimy pokój 


Fezolucia pracowników Gm'nuej Spółdzielni 
ZSCh w Kruszowie 


My, pracownicy Gminnej Spl- 
dzielni „Samopomoc Chopska* w 
Kruszowie z Siedzibą w Tuszynie, 
Zarządu Miejskiego oraz Poczty i 
Telegrafu zgromadzeni na zebra- 
niu nadzwyczajnym w dniu 1 9. 
1949 roku z okazji 10-tej rotzni 
cy wybuchu wojny, uroczyście 
protestujemy przeciwko anglo- 
amerykanskiej polityce w Niem- 
czech Zachodnich, 


Miliony bezrobotnych ludzi w 
całej okupowanej przez Niemców 
Europie zginęło z rąk  hitlerow- 
ców. Morze krwi i łez wylał naród 
polski podczas ostatniej wojny. 
Męki nasze ciagnęłyby się w aic- 
skończoność, gdyby nie Związek 
Radziecki, Armia Radziecka kie- 
rowana rozkazami Generalissiniu 
sa Stalina wyzwoliła chły pasz 


kraj. Dlatego też jej przede 
wszystkim zawdzięczamy "otnoać 

Pamiętając doskonale te wypad 
ki, zdajemy sobie sprawę, że ^na- 
sze miejsce jest tylko przy Związ 
ku Radzieckim. Razeh z naszym 
wschodnim sojusznikiem i przyja 
cielem będziemy stali na straży 
pokoju. Niezłomna wiara w słusz 
ność naszej sprawy i solidarność 
mas pracujących całego świata po 
zwoli wypełnić wielkie zadanie 
przed nami stojące — zadanie bu 
dowy ustroju sprawiedjiwości spo 
łecznej, J, R. 


nież i druga zmiana stanowi ze- 
spół młodzieżowy. Mimo to jed- 
nak, stwierdza ob, Wanda Win- 
sztal; niemożliwe jest do uchwy- 
cenią, kto z nas robi więcej lub 
mniej błędów, ponieważ, grupą na 
szą jest zbyt duża, Należą do niej 
22 osoby. 

Należy więc dążyć do jak naj- 
szybszego. zreorganizowania tych 
grup. Trzeba jednak zrobić to w 


a A dzieci ze szkoły 
szkolnego i w akademiach | podstawowej TPD w Tomaszowie 


część dzieci była w kinie, gdzie 
wyśw.etlany był specjalny obraz, 
reszta na boisku klubu sportowe 
go „Włókniarz, gdzie odbyły się 
zawody lekkoatletyczne i gry 
sportowe. 

W godzinach wieczorowych o=- 
twarcie nowego roku szkolnego 
święciła młodzież "uczęszczająca 
do szkół przemysłowych oraz do 
średniej szkoły zawodowej. Szko- 


ły te miały wspólną akademię w 
Kasynie, PFSJ Nr 1 na Wilano- 
wie. 

W ciągu całego dnia dużo mło- 
dzieży gromadziło się przy stois- 
kach z podręcznikami szkolnymi. 
Stoisk takich na terenie Tomaszo 
wa zorganizowanych zostało 7. 
Obsługiwane są przez młodzież 
ZMP-owską i członkinie Ligi Ko 
biet. 


Tomaszowska Fabryka Tkanin Technicznych 


zdobyła 2-gie miejsce 

W wyniku współzawodnictwa 
międzyzakładowego Zjednoczenia 
Artykułów i Tkanin Technicznych 
nagrody otrzymały następujące 
fabryki: 1 nagroda oraz 500 tysię 
cy złotych przypadła w udziale 
PZ Przyb. Tkackich ji. Wyrobów 
Metalowych w Łodzi, 2 nagroda 
Państwowej Fabryce Tkanin i Fil 
ców Technicznych Nr 2 w Toma- 


we współzawodnictwie 


szowie Mazowieckim wraz z 5umą 
250 tysięcy złotych, 3 "agroda 
zaś PZ Lin i Powrozów w Łodzi, 
Tym więc razem we współzawodni 
ctwie międzyzakładowym Toma- 
szów Mazowiecki uzyskał 2 miej- 
sce, Ogólnie Okręg Łódzki zdecy- 
dowanie zwyciężył inne zaklady z 
tej branży, 


Kurs 
dla mężów zaufania 
w PZPW 27 


Na terenie Państwowych Za» 
kładów Przemysłu  Wełnianego 
Nr 27 zorganizowany zostanie w. 
najbliższym czasie kurs dla mę- 
żów zaufania, Wykładowcami na 
tym kursie będą doświadczeni i 
aktywni pracownicy z terenu tu- 
tejszych zakładów. 


zę mati 
Ze sportu 


Mistrzostwa klasy A 


Początek rozgrywek o mistrzo= 
stwo klasy A w piłkę nożną roz- 
pocznie się w najbliższą niedzielę. 
W dniu tym rozegrane zostanie 
na boisku „Związkowca* o godzi- 
nie 17 pierwsze spotkanie z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo kl, „A“ 
Okręgu Łódzkiego pomiędzy be- 
niaminkiem  „Związkowca'* 
„Zryw z Łodzi a miejscòwym 
„Związkowcem'. „Związkowiec“ 
miejscowy będzie naszym zdaniem 
zdecydowanym faworytem {ego 
spotkania, 

O godzinie 15 — przedmecz re- 
zerw podanych wyżej klubów o 
mistrzostwo klasy „B™, 


Uchwała komendantów chorągwi ZKP 


W Naczelnictwie Związku Harcerstwa 
Polskiego odbyła się 2.dniowa odprawa 
Komendantów Chorągwi oraz instrukto 
rów i instruktorek, poświęcona omówie 
nin podstawowych zagadnień programo 
wych ze szczególnym podkreśleniem pro 
blemów wychowania młodzieży, 

Po referacie ob. Lewińskiej i szero- 
kiej dyskusji uchwalono rezolucję w któ 
rej czytamy m.inn.: 

„Pierwszym naszym zadaniem jest wy 


sposób jak najbardziej racjonal- 
ny, przystosowany do miejsco- 
wych warunków, 

Należy wykorzystać doświadcze 
nie tkaczy łódzkich, którzy two- 
rzą 4 — 6 osobowe grupy, gdzie 
połowa pracuje na jednej zmianie, 
a połowa na drugiej. Przemyślenie 
tych spraw i podpatrzenie jak są 
one organizowańe gdzieindziej, da 
na pewno dobre wyniki, 


pełnienie w codziennej pracy wycho- 
wawczej, ślubowania nicugiętej walki o 
pokój — złożonego przez postępową 
młodzież całego świata i delegację pol 
ską na Festiwalu ŚCMD w Budapesz- 
cie. Świadomi, że walka z wrogami po 
koju wymaga naszej czujności na wszyst 
kich odcinkach, przeciwstawimy naszym 
wrogom zwarty front młodych budow- 
niezych postępu. 

Uchwała podkreśla w dalszym ciągu, 
że instruktorki i instruktorzy harcer- 
stwa są obok szkoły odpowiedzialnymi 
wychowanie dzieci. Najważniejsze zada 
nie to powiązanie dzieci i młodzieży 
z walką mas pracujących i klasy robot 


niczej o zbudowanie ustroju socjalisty: 
cznego. 

„Wiążąc pracę organizacji harcerskiej 
z pracą Związku Młodzieży Polskiej — 
czytamy w zakończeniu rezolucji — bę 
dziemy wychowywać młodzież w duchu 
głębokiego patriotyzmu i umiłowania 
Polski Ludowej“, 


ióż ofiare 
Odbudowę Warszawy 


 Junacy SP pomagają 


przy melioracji grunt 


W tym roku Ministerstwo Rol- 
nictwa i RR prowadzi zakrojone 
ną szeroką skalę roboty wodno-me 
lioracyjne, w których dużą rolę 
odegrywa Szarwark rolników oraz 
praca brygad „Służby Polce”, O 
wielkości tego udziału świadczy 
ilość 712 tys. roboczodniówek, 
przepracowanych przez rolników i 
junaków „Służby Polsce“ do koń. 


ca czerwca br. oraz wartość wyko» 
nanych robót, wynosząca ponad 
215.247 tys. zł. 

Sposobem szarwarkowym pro- 
wadzone były prace przy budowie 
wałów ochrónnych, regulacji rzek, 
drenowaniu gruntów oraz napra- 
wie i konserwacjj urządzeń wodno- 
melioracyjnych. 
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Nowe formy łączności 


miasta ze wsią 


Wkrótce wyruszą na wieś ekipy pracowników 


miejskiego handlu uspołecznionego 


W najbliższym czasie akcja łącz- 
ności miasta ze wsią rozszerzy się na 
nowe dziedziny, a przede wszystkim 
na dziedzinę handlu wiejskiego, posia 
dejącego obecnie sieć około 17 tysię- 
cy punktów  sprzedąży detalicznej. 
Znajdzie to wyraz w orgonizowaniu 
ekip, złożonych z najlepszych fachow. 
ców 1 najbardziej uświadomionych 
pod względem ideologicznym pra: 
cowników miejskiego handlu uspo- 
łecznionego, którzy będą służyli radą 
i nieśli realną pomoc pracownikom 
spółdzielni wiejskich. Pomoc doty- 
czyć będzie przede wszystkim prowa 
dzenia prawidiowej rachunkowości i 
sprawozdawczości, doboru odpowied- 
nich asorlymentów tówarowych dla 
wsi, rozdziału towarów najbardziej 
poszukiwanych, usprawnienia obsługi 
konsumentów itp. 

Stale pogłębiającą się akcję łącz- 
rości miasta ze wsią — jeden z naj- 
ważniejszych przejawów sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego, zainicjowały 
przed rokiem wyjazdy ekip robotni- 
czych na wieś, głównie do spółdziel- 
czych ośricdków maszynowych. Wy- 
jazdy te, oprócz pomocy okazanej 
chłopom przy naprewie maszyn, na- 
rzędzi rolniczych į innego sprzętu, 
w znacznym stopniu przyczyniły się 
do zacieśnienia wezłów przyjaźni mię 
dzy robotnikiem i chłopem oraz do 
dalszego podniesienia uświadomienia 
mało- i średniorolnych chłapów w 
ich walce przeciw elementom reak- 
cyjnym na wsi. 


Również ruch łączności miasta ze 
wsią w dziedzinie kultury i oświaty 
oraz podniesienia zdrowotności ma 
Go zanotowania poważne osiągnięcia, 

Warunki, od których zależy spraw 
na realizacja nowej formy łączności 


miasta ze wsią, przedyskutowane zo 
stały na konferencji, zwołanej w 
dniu 30 bm. z inicjatywy Minister- 
stwa Handlu Wewnętrznego. Na kon 
ferencji tej, której przewodniczył 
wiceprezes Zarządu Głównego Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, 'ob. Du- 
mański — ustalono, że pierwsze eki- 
py pracowników central handlowych 
wyruszą na wieś w drugiej dekadzie 
wiześnia. Ekipy te będą ściśle współ 
pracowały zZ kołami gromadzkimi 
ZSCh i komitłetami członkowskimi, 
by szczegółowo zaznajomić się z naj 
pilniejszymi potrzebami poszczegól- 
nych placówek gminnych spółdzielni. 

Uczestnicy konferencji stwierdzili 


m. in., że przejawy niedomagań han- 
dlu spółdzielczego na wsi są niejed- 
nokrotnie wynikiem niedostateczne- 
go przygotowania kadr pracowni- 
czych, przed którymi stają coraz to 
nowe, poważne zadania. Fachowa po 
moc, udzielona przez ekipy powinna 
w dużej mietze przyczynić się do u- 
sunięcia tych r:iedomagań. Podniesie 
się dzięki temu ogólny poziom han- 
dlu uspołecznionego na wsi, co ma 
szczególnie wielkie znaczenie z uwa- 
qi na to, że w codziennym kontakcie 
z pracą gminnej spółdzielni kształtu- 
je się stosunek podstawowych mas 
chłopskich do spółdzielczych form 
gospodarowania. . 


Zapoczątkowana przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego w porozumie. 
niu z ZSCh akcja — przyczyni się 
nie tylko do usprawnienia pracy spół 
dzielni wiejskich oraz podniesienia 
ogólnego dobrobytu chłopów mało. 
i średniorolnych, ale także do wzro* 
stu świadcmości podstawowych mas 
chłopskich w ich walce z wyzyskiem 
bogaczy wiejskich. 

Uczestnicy konferencji dokonali 
wyboru komisji dla opracowania w 
najbliższych dniach materiałów in- 


strukcyjnych, na podstawie których 
bedą mogły przystąpić do pracy 
pierwsze ekipy. 


Tartak w Skierniewicach 


ma złe zaopatrzenie i zbyt 


Władze miejskie w Skiernie- 


wicach wystąpiły ostatnio z 
wnioskiem 0 
tartaku, mieszczącego się w 


Skierniewicach przy ul. Boli- 
mowskiej 46. Do chwili zatwier 
dzenia wniosku i upaństwowie- 
nia wprowadzono w tartaku na 
zlecenie wojewody łódzkiego 
zarządcę komisarycznego; zo- 
stał nim robotnik tartaku tow. 
Szymczakowski Jan. 

Tartak jest jednym z więk- 
szych w województwie łódzkim 
i obsługuje trzy sąsiadujące po- 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos” 


upaństwowienie | produkcji tartak 


wiaty. Wyposażenie techniczne 
tartaku jest bogate. Przy pełnej 
zatrudnia 38 
pracowników łącznie z pracow- 
nikami umysłowymi. 

Zarządca komisaryczny przej 
mując tartak napotkał na duże 
trudności. Najważniejszą z nich 
to brak potrzebnego do produk- 
cji surowca. Mamy nadzieję, że 
Min. Leśnietwa zainteresuje 
się dostawą surowca dla tarta- 
ku skierniewickiego. 

Drugą poważną bolączką tar- 
teku jest gromadzenie się coraz 
to większych stert trocin i ścin- 
ków drzewnych, na które nie 


ni rekrutujący się z okolicznych 
mieszkańców odciążają tartak z 
tego balastu w nieznacznym tyl- 
ko stopniu. Nagrormnadzone tro- 
ciny i ścinki drzewne zajmują 
olbrzymie połacie placu tarta- 
cznego, które możnaby przezna: 
czyć na miejsce magazynowa- 
nią surowca niezbędnego do pro 
dukcji. 

Jak nam wiadomo, z trocin i 
ścinków można produkować ró- 
¿ny materiał budulcowy przy 
odpowiedniej domieszce cemen- 
tu czy piasku. Może by tak od- 
powiednie czynniki zaintereso* 
wały się sprawą racjonalnego 
wykorzystania tego cennego su- 


ma on zbytu. Odbiorcy prywat-|rowca? 


Rozrywki umvsiowe [i 


Dziś zamieszczamy pierwszy logó- 
gryt z cyklu naszych rozrywek umy- 
słowych. Należy odszukać 20 słów, 
których znaczenie zamieszczone jest 
pod logogryfem — wpisać te słowa 
poziomo w podane kratki. Środkowy 
rząd liter, ujęty w grube linie da zna 
ne hasło demokratów europejskich z 
19-go wieku. 

Pełne rozwiązanie logogryfu należy 
nadesłać do Redakcji „Głosu”, Łódź, 
ul. Piotrkowska 86, III piętro z adno- 
tacją: „Dla Działu Rozrywek Umysło- 
wych”, do dnia 14-go' września rb, 

Wśród tych, którzy nadeślą prawi- 


1) Przywódca „Młodych Włoch” 
żył w latach 1805—1872. 2) Bohater 
Związku Radzieckiego, przodownik i 
racjonalizator pracy. 3) Jeden z przy 
wódców I Proletariatu — zginął na 
szubienicy 28 stycznia 1886 r, 4) Bo- 
haterka Ludowej Hiszpanii. 5) Mia- 
sto rodzinne generała Świerczew- 
skiego. 6) Działacz KPP, który we 
wrześniu 1939 r. zginął w obronie 
Warszawy pod Ołtarzewem. 7) Ksiądz 
demokrata, współtwórca Manifestu 
Połanieckiego. 8) Przywódca Komu- 
nistycznej Partii Włoch. 9) Nazwa pi 
sma, wydawanego przez Hercena (w 
tłumaczeniu . na język polski), 10) 
Włoski bchater narodowy. 11) Mia- 
sto, gdzie w 1875 r. powstał Związek 
Rohotników Południowej Rosji 121 
Jeden z rajwybitniejszych uczonych 


haie zz 


ADRIA — „Młoda Gwardia” |-sza se- 

ria — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Śpiewak nieznany” 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Powrót do domu” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od. lat 7 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Kraj. i Zagran. Nr 38. 

59 z. 1, 12 13, 16, 17, 18,717; 20 


HEL (dla młodz.) — „Trójka trefl” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
MUZA — „Trzeci szturm” 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
POLONIA — „Dni zdrady” 

odz. 17, 19, 21 

ilm dozwolony dla młodz. od łat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Tragiczny po- 

ścig” — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dia młodz. od |. 18 
ROBOTNIK — „Opowieść o prawdzi- 

wym człowieku” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Synowie” 

godż. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od |. 14 
REKORD — „Za Wómi pójdą inni” 

dla młodzieży godz. 14 

„Cztery serca” godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
STYLOWY — „Fesirzutek” 
, dla młodzieży godz. 16 


i „Dwaj panowie E“ 
i ea 18, 20.30 
i 


im dozwolony dla młodz. od I. 16 
ŚWIT —, „Złoty kluczyk” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od |. 7 
TĘCZA — „Bokserzy” 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od |. 7 
TATRY —. „Wieś na pograniczu” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WISŁA — „Dni zdrady” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Bokserzy” 

godz. 16, 18, 20 

film ciozwol. dla młodzieży od lat 7 
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!Humor czeski » 
sza | 


dłowe rozwiązania — rozlosowanych 
zostanie w dniu 15 września rb. w lo 
kalu Redakcji „Głosu'* dziesięć cen- 
nych nagród. Pierwszą nagrodą jest 
wieczne pióro, marki „Eversharp” ze 
złotą, 14-karatową stalówką. Następ- 
nych 9 nagród — to wartościowe 
książki. 


Lista nagrodzonych zamieszczona 


będzie w „Głosie” w dniu 17 wrze- 
śmia rb. 

W następną sobotę — dnia 10 wrze 
śnia ukąże się drugi logogryf, za roz 
wiązanie którego również wyznaczy- 
liśmy bardzo cenne nagrody, 


A pełni ż je- 
: Jesteśmy RP, © Dein] 


bokserzy rozpoczynają boje o dru- 
żynowe mistrzostwo okregu w kla- 


„wu w konkurencji tej zobaczymy 


Ogniwo z Łodzi oraz dodatkowo 
SEA z Aleksandrowa. Dzisiaj fawo 


natomiast w niedzielę Concordia i 
DKS, Projektowany poprzednio 
mecz towarzyski Gwardia z Gdań- 
ska z ŁKS Włókniarzem został od- 
wołany i odbędzie się w innym ter- 
minie. Goście odwołali swój przy- 
jazd, narażając gospodarzy na 
zmarnowanie terminu, 

A teraz o piłkarzach, ŁKS Włók 
miarz udaje się w podróż do Pozna 
nia na zawody z tamtejszą Wartą, 
z którą będzie miał niezwykle trud 
ne zadanie. W okręgu naszym od- 
będą się dwa spotkania o mistrzo- 
stwo drugiej ligi. W Pabianicach 
PTC — Gwardia podejmuje leade- 
ra tabeli, Garbarnig z Krakowa. 
Gospodarze schwycili już drugi od 


W nadchodzącą niedzielę na sta 
;donie EKS Włókniarza odbędą się 
»zawody lekkoatletyczne juniorów po- 
między najlepszymi zespołami Pozna 
nia i Łodzi. W Kolejarzu poznańskim 
startować będą doskonali sprinterzy 
i skoczkowie Wize, Laurentowski i 
Tietz, miotacze Trzcieliński i Musiał. 
Sztafeta kolejarzy na Mistrzostwach 
Polski w Katowicach uzyskała |-sze 
miejsce z czasem 46,7, a w sztafecie 
szwedzkiej uległa tylko Spójni z 
Gdańska i Chemii łódzkiej. Pozna- 
niacy w ogólnej punktacji zajęli wraz 
z zespołem kolejarek Wicemistrzo- 
stwo Polski na rok 1949. 


Łodzianie przeciwstawią  Koleja- 
rzom poznańskim swoich najlepszych 
juniorów — rekordzistów Polski Gar- 
carczyka, Marczewskiego, oraz dosko 
nałych zawodników Łodzi, legitymu- 
jących się najlepszymi tegórocznymi 
wynikami w Okręgu Kozłowskiego i 
Szczepaniaka w sprintach, Kowal- 
skiego, Stępnia, Pasikowskiego, Sła- 
beqo, Gajewskiegc, Derwiniusa, Ja- 
nio w biegach Średnich, skoczków | 
miotaczy Garncarczyku Sleszka, De- 
nysa. Tyfę, Skibiura i wielu innych. 


Program zawodów będzie obejmo- 
wał następujące konkurencja: biegi 
na 100, 300, 1500, 4x100, 400x300 
200x100, skoki w dal i wzwyż, rzuty 
dyskiem i oszczepem, oraz pchnięcie 
kulą 

Niewątpliwie na 
padną nowe rekordy Polski, gdyż 
Garncarczyk zapowiedział pobicie 
własnego tekordu w oszczepie, który 
cbecnie wynosi 58,81, oraz zechce 
poprawić wynik w kuli i przekroczyć 
16 metrów. W sprintach Kozłowski 
w spotkaniu z Wiezem i Tietrzem z 
Poznania, oraz ze Szczepaniakiem i 
Marczawskim z Łodzi może uzyskać 
rekord życiowy. trzeba dodać, że mi 
niaturowy ten sprinter w sezonie bie 
żącym biega stale po 11,3, 

Ażeby skok wzwyż uczynić bar- 
dziej atrakcyjnym organizatorzy za- 

| prosili doskonałego juniora z poznań 
W. Bżaiew 


świata, twórca teorii uzupełnionej po 
tem przez Łysenkę. 13) Polak — ge: 
nerał — jeden z przywódców Komnu- 
ny Paryskiej, 14) Anglik — twórca 
nauki o pochodzeniu gatunków. 15 
Rewolucjoniści rosyjscy, którzy za- 
bili cara Aleksandra II, 16) Marksi- 
stowsko-leninowska metoda poznawa 
nia zjawisk przyrodniczych i społecz, 
nych. 17) Miasto, gdzie odbyły się| 
Ni II Zjazd SDPRR w 1903 i 1905 r. 
18) Generalny sekretarz Komunistycz 
nej Partii Francji. 
19) Bohater ludu polskiego i amery- 
kańskiego, żył w  iB-tym wieku. 
20) Jedno z trzech haseł rewolucji 
francuskiej. 
Rozwiązanie da hasło demokratów 
polskich z 19-go wieku. 


zawodach tych 


U WRÓŻFBITY: 


— A teraz ja panu wywróżę — 
czeka pana trzymiesieczny pobyt w 
zakładzie pracy! (Mlada Fronta) 


Aleksy 


i +» 
| pecha w rozgrywkach o mistrzo- | 


rundzie, Z Garbarnią uzyskają nie- 
wątpliwie zaszczytny wynik. Wi- 
dzew ma za przeciwnika Gwardię 


sie A. Obok rezerw ligowego ŁKS | 7 Szczecina, którą winien poko- 


Włókniarza i Źwiązkowca — Zry- | 


nać, 
Równocześnie z początkiem mi- 


Concordię z Piotrkowa, Bawełnę i strzostw drużynowych w boksie, 


piłkarze klasy A okręgu łódzkiego 


rytem jest zespół ŁKS Włókniarza, | rozpoczynają boje o punkty, Obok 


starych drużyn, mamy dwóch be- 
niaminków: Związkowiec — Zryw 
z Łodzi į „Emjeden* z Żychiina. | 


| Faworytem do tytułu mistrza win- | pchnięciu kulą. Bardzo 


ni być kolejarze łódzcy, drużyna: 
bezsprzecznie najlepiej i 
technicznie, która od dwóch lat ma; 
stwo najwyższej klasy okręgowej.) 
Tym razem łodzianie powinni ł 
wyjść obronną ręką. W Łodzi Spój. 
nia zmierzy się z Borutą. Źwycię- | 
stwo nie przyjdzie łodzianom zbyt | 
łatwo. W Zgierzu Włókniarz wi-| 
nien wygrać z kolejarzami z Kolu- 
szek, Ciekawie 7»  owiada się spot- 
kanie Concordii z «olejarzami łódz- | 
kimi. Trudno jest przewidzieć wy- 
niki meczów „łŁmjeden z ŁKS 
Włókniarzem IB i Zwązkowców z 


dech i lepiej grają niż w pierwszej | Lodzj j Tomaszowa. 


Młodzi lekkoatleci Poznania i Łodzi 


walczą w niedzielę na bosku ŁKS Włókniarza 


skiej Warty — mistrza Polski w tej 
konkurencji dła juniorów Ohnsorge, 
oraz Sikorskiego ze Związkowca łódz 
kiego, obaj ci zawodnicy przekroczy 
li w roku bieżącym 1,70. 

Niewątpliwie dla młodych lekko- 
atletów Łodzi, oraz ich kolegów i 
zwolenników zawody dostarczą wie- 
le emocji, a lekkoatletykę wzbogacą 
o nowe doskonałe wyniki. 


Dla celów propagandowych orga- 
nizatorzy, ustalili bardzo: niskie ceny 
wejścia, przy czym wszystkie na 
miejsca siedzące — dła dorosłych 
zł 100, a dla młodzieży szkolnej, har 
cerskiej, Hufców SP, Związku Mło- 
dzieży Polskiej, członków Związków 
Zawodowych — po zł 50. 

Przypominamy, że początek zawo- 
dów wyznaczony został na godzinę 
10.30. 


zn Z A 


| dział 


Co, gdzie i kiedy? 


Bogaty program niedzielnych imprez sportowych 


Zapaśnicy będą mieli również lj- 
gę. Właśnie w niedzielę rozpoczy- 
nają walki o wejście do ligi me- 
czem Gwardia — Boruta, 

Dopełnieniem bogatego kalęnda- 
rzyka imprez sportowych będzie 
mecz lekkoatletyczny juniorów 
Poznania į Łodzi. Na zawodach 
tych mogą paść nowe rekordy Pol- 
ski, gdyż Garnczarczyk zapowie- 
pobicie swego rekordu w 
oszczepie i poprawienie wyniku w 
ciekawie 
zapowiada się również skok wzwyż. 


G mnastycy krakowscy 


w Łodzi 
Wczoraj na zaproszenie Zaw, 
Związku Włókniarzy przybyła do 


Łodzi grupa gimnastyków Włóknia- 
rza - Korony z Krakowa. Gimna- 
stycy krakowscy pozostaną u nas 
na obozie około 2 tygodni. 


Z życia klubów 


- 14 
Treningi bokserów 
é 
„Bawelny‘ 
Kierownictwo sekcji - bokserskiej 
WZKS „Bawełna” zawiadamio, iż z 
dnism 3] sierpnia br. treningi zawod- 
ników odbywać się bdg w hali spor- 
jowej przy ul. Jerzego 22 w ponie- 
działki, środki i piątki o godzż I8-tej 
pod kierunkiem trenera Zygmunta Ce- 
gielskiego. 
Zapisy orzyjmuje kierownictwo sek 
cik w czósie Ireningów. 


Sportowcy — miodzieży szkolnej 


W dniu wczorajszym, ło jest w dniu 


ło się szereg imprez sportowych dla 
łódzkiej młodzieży szkolnej. 
W Helenowie przy udziale kilku ty- 


sięcy widzów, rekrutujących się z mło 


dzieży szkolnej odbyły się wyścigi ko- | 


larskie na torze. Oto wyniki: 


W biegu australijskim dla posiadaczy 
był 
pierwszy, zyskując czas 4 min. 12,2 sek, 
przed Kotarskim Spójnia i Szałkiem 
LKS Włókniarz. 

W biegu dła licencjonowanych zawod 
ników na 15 km, 37 okrążeń toru po 
trzech finiszach wygrał Bek w czasie 
27 min. 37,2 sek, 12 pkt. Wszystkie trzy 
finisze wygrał Bek 


kart wyścigowych _ Murowaniccki 


przed Boruczem 
(dwukrotnie) i Marchwińskim. Finał 
wygrał Bek przed  Boruczem, 8 pkt. 
Pietraszewskim M. 4 pkt. i Marchwiń- 
skim 2 pkt. 

W przerwie odbyły się zawody bok- 
serskie pomiędzy zespołami / Widzewa 
i Stali. 


| niarz ligowy uległ reprezentacji okręgu 


i > 5 A 
| otwarcia nowego roku szkoluego odhy:| 1:2), zapaśnicze, pływackie; lekkoatlety 


czne, tenisowe oraz w podnoszeniu cię: 


żarów. 


Kącik ŁOZPN 
Obsada sędziowska 


spotkań niedzielnych 


PTC Gwardia — Garbarnia: Napor 
ski, Pogodziński. 

17. Widzew — Gwardia (Szczecin); 
Wałczak W., Racięcki. 

17. Concordia — Kolejarz (Łódź): 
Andrzejak. 

15. Concordia II — Kolejarz II: 
obsadza Piotrków. 


17. „Emjeden' — ŁKS Włókniarz: 
Kaźmierczak. 
15. „Emjeden II — ŁKS Włók- 


niarz Il: obsadza Kutno. 
17. Związkowiec (Tom.) — Związ- 
kowiec (Ł): Jędraszczak. 
Í 15. Związkowiec II (Tom) — Związ 
,kowiec II (£Ł): obsadza Tomaszów. 
i 11. Spójnia — Boruta: Stępień. 
i 9. Spójnia II — Boruta II: Spychal- 


LE z ski. 
Na -stadionie ŁKS Włókniarza przed 11, Włókniarz (Zgietż) >° Kolejarz 


imprezami sportowymi 
wygłosili dyr, Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej Nonas oraz prezes 
ŁOZLA red. L. Szumlewski — podkre 
ślując obecne nastawienie sportowców 
do młodzieży szkolnej, Poza tym odby 


ły się zawody piłki nożnej (ŁKS Włak 


Dział oficialny ŁOZB 


Komunikat W-=lu Sportowego Nr 3 


]. Podaje się do wiadomości to: | 
belkę rozgrywek o drużynowe mis- 
trzostwo Okręgu KI, A na rok 49/50 

4.9.49 r. Concordia (Piotrków) 
Zw. Zryw. : 

3.9.49 Ogniwo — ŁKS-Włókniarz, 

4.9.49 DKS Aleksandrów — Baweł- 
na, 

11.9.49  ŁKS-Włókniarz — Concór- 
dia Piotrków, 

10.9.49 Bawełna — Ogniwo, 

11.9.49 Zw. Zryw — DKS Aleksan- 
drów, 

18.9.49 Concordia Piotrków — Bo- 
wełna, 

18.9.49 Zw. Zryw — ŁKS-Włókniarz 

18.2.49 DKS. Aleksandrów — Ogni- 
wo, 

25.92.49 Ogniwo — Zw. Zryw, 


z niezadowoleniem machnął ręką. 


24.9.49 Bawełna — ŁKS-Włókniarz, 

25.9.49 DKS Aleksandrów — Con- 
cordia Piotrków, 

1.10.49 Zw. Zryw — Bowełna, 

210.49 Concordia Piotrków — Og- 


iwo, 

2.10.49 ŁKS-Włókniarz — DKS Alek- 
sandrów. 

2 W związku z czteroleciem istnie 
nia Klubu Sportowego Concordia 
Piotrków przesuwa śię termin zawo- 
dów ŁK$-Włókniorz — Concordia z 
dn. 11.9.49 r. na 9.10.49 r. 

3. Przypomina się klubom ©. ko- 
nieczności zbadania wszystkich za- 
wodników przez Poradnię Sportową 
przed rozpoczęciem sezonu 49/50. 


Przewodniczący W. S. 


Tyl 
Sekretarz W. S. 
J. Służewski 


TE 
Obecnie 


n 


zieloną fale. 


przemówienia | (Ķol); Śmiechowski. 


9. Włókniarz IL (Zgierz) — Kole- 
jarz Ii (Kol): Panfil. 

Liniowi Spójnia — Boruta: Smoliń- 
ski, Zabawa. 
ł 
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Przywiązane końce rurociągu pozostały 
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Daleko od Moskwy 


Już czwarty dzień, pod komendą Gonczaruka, dzie- 
siątki robotników oczyszczały rury z osądu i rdzy. By- 
łą to praca ciężka i wyczerpująca. Od brzęku i zgrzytu 
aż świdrowało w uszach. Za to spod metalowych skro- 
baków i szczotek, rura w oczach zmieniała swój wy- 
gląd, z czarnej stawała się srebrna, aż wresżcie zalśni- 
ła w słońcu oślepiającym blaskiem — jakgdyby ją po- 
niklowano. Gonczaruk był bardzo wymagający, tak że 
ludzie nawet narzekali: 

=— Chce zrobić jakieś cacko... 
— Léni, jak samowar... Przecież i tak zabrudzi się. 


Dla izolacji, robotnicy pokrywali rurociąg gorącym 
rozżarzonym w wielkich kotłach bitumem — czarną, 
podobną do smoły masą. Z wierzchu metal był banda- 
żowany dźutowym płótnem, a potem jeszcze raz pokryty 
wurstwą b.tumu. 

Po raz niewiadomo, który, inżynierowie oglądali każ- 
dy metr pierwszej sekcji — pierwszego kilometra go- 
towego rurociągu — zanim przystąpiono do opuszcze- 
nia go do cieśniny. 

= Ach, szkoda, że nie ma Batmanowa i Załkinda, 
zobaczyliby jak będziemy chować nasze .hahsko"! Nie 
drczesali się: — biadał Karpow 


myślał jedynie o tej części rurociągu, którą trzeba bę- 
dzie pogrążyć w cieśninie. 

— Zaczynaj. Iwanie Łukiczu! 

Pomocnicy Karpowa przyczepili rurę hakami w środ- 
ku i z boków do sześciu traktorów, stojących rzędem 
po drugiej stronie przerębli. Pod kierunkiem Kotla- 
rewskiego napełniono rurę ciepłą wodą, gdyż inaczej 
nie pogrążyłaby się w cieśninie. Końce rurociągu za- 
tkane były grubymi jak telegraficzny słup kurkami. 
Wszystko było dokładnie obmyślone į zaprojektowane 
tak, że praca szła szybko, jakby pod kierunkiem re- 
żysera. Obecnie, kiedy rurociąg był napełniony ciepłą 
wodą, należało działać z ogromną szybkością. ażeby we- 
wnątrz nie zdążyły się wytworzyć zapory z lodu, W 
wypadku zwłoki, postanowiono natychmiast wypuścić 
wodę. 

Kowszow machnął rękawica, zawarczały traktory 
i rzędem ruszyły od przerębli. Liny wyciągnęły się 
powlokły za sobą rurę, która połyskiwała, jak gdyby 
była wysmarowana tłuszczem. Z boków zatrzeszczały 
lewarki nakręcając liny. 

Rurociąg zbliżał się z łoskotem do przerębla a Aleksy 
odruchowo pochylał się j przysiadał, jak gdyby i jego 
ciągnął ogromny ciężar metalowego olbrzyma. Wy- 
prostowawszy się nagle znów dał znak rękawicą. 

— Odczepiać! — krzyczał Karpow, biegnąc wzdłuż 
traktorów. : 

Jego ludzie, siedzący za traktorzystami szybko öd- 
czepili liny i łamiąc powłokę lodową rurociąg skrył 
się pod wodą, podnosząc nad przereblem ogromną mętno 


na powierzchni — jeden na brzegu, drugi zaś na cieśni 
nie stercząc z przerębli drewnianymi korkami. 

— Zręcznie! — zawołał z ulgą Silin. — Obawiałem 
się, że może się nie udać. Rzeczywiście ogromnego ka- 
libru sztuka. f , | 

— Rura leży na dnie w kształcie łuku, — wyjaśniał 
Karpow zebranym budowniczym. Były rybak był prze= 
jety i czuł się, jakby był solenizantem. — A teraz kolej 
na nurków. 

— Wracać na miejsca! — krzyknął Aleksy i niespo- 
kojnie rozejrzał się dookoła, gdyż dopiero teraz zauwa- 
żył tłum zebrany na lodzie. 

Szykowano drugą część rurociągu. Zgrzytały skro- 
"baki i szczotki. Ubrudzeni robotnicy pokrywali ruro- 
ciąg gęstą warstwą czarnego lepkiego płynu. Za nimi 
posuwali się robotnicy, okręcając rurę płótnem. 

Smiełow i jeszcze dwóch nurków zamierzali z brze- 
gu zejść pod lód na dno cieśniny. W rękach trzymali 
latarnie elektryczne j metalowe lufy od których cią- 
gnęły się grube węże gumowe do hydromonitoru, sto- 
jącego na brzegu. Nurkowie pod wodą krok za kro- 
kiem zaczęli sprawdzać, czy rura szczelnie przylega 
do dna, Natrafiwszy na nierówność gruntu, podmywali 
ja szybko mocnym strumieniem wody z węża. 

W pierwszym dniu Smiełow przeholował w zapale do' 
pracy i nurków wyciągnięto na brzeg półprzytomnych. 
Musiał po tym przeleżeć całą dobę, Tania Wasylczen= 
ko często go odwiedzała. Za każdwm razem powtarzałą 
się ta sama rozmowa. 


(d. c. n.) Ę 


